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Skutki kapitulacyjnej polityki Chamberlaina i Daladiera Po krwawej rozprawie
z rumuńska Żelazna Gwirdla

przeciwko Francji w parlamencie faszystowskim
Jak już podaliśmy, w środę w 

Rzymie, po zakończeniu expose 
min. Ciano, doszło do zainsceni- 
zowanej manifestacji faszystow­
skich mianowanych postów w I- 
zbie przeciwko FrancjL

Po zapewnieniu ministra, że 
Włochy kontynuować będą nadal 
niewzruszenie politykę, odpowia­
dającą naturalnym aspiracjom ca 
lego narodu, wszyscy posłowie 
powstali z miejsc i poczęli chórem 
wołać:

„TUNIS, TUNIS, KORSYKA!"
Okrzyków tych, podchwyco­

nych również przez galerię, wy­
słuchać musiał nowy ambasador 
francuski Francois Poncet, który 
znajdował się w loży dyploma­
tycznej.
z Podobne manifestacje powtarza 
ły Się następnie przed oknami a- 
partamentów MussoFniego na pi- 
Weneckim, gdzie tłum,
ŻĄDAJĄC ZWROTU TUNISU I 

KORSYKI,
wołał:
„ODDAJCIE SABAUDIĘ, ODDAJ 

CIE N1CEĘ!“.
Jak donosi „Kurier Warszaw-

kie nadeszły z Rzymu
0  ZORGANIZOWANEJ PRZEZ 
RZĄD WŁOSKI DEMONSTRA­

CJI DEPUTOWANYCH
w „parlamencie" rzymskim, któ­
rzy na komendę domagali się o- 
debrania Francji Tunisu, Korsyki
1 Nicei, wywołały 
PRAWDZIWE ZDUMIENIE I

KONSTERNACJĘ 
w londyńskich kołach parlamen­
tarnych. W kuluarach Izby posło­
wie, zarówno konserwatywni, jak 
I opozycyjni, nie ukrywali swego 
oburzenia z powodu 
NIEPOCZYTALNYCH WYSTĄ­

PIEŃ DEPUTOWANYCH 
WŁOSKICH.

Jeden z wybitnych posłów kon­
serwatywnych twierdził, że Jeśli 
Włochy zawarły pakt z Anglią po 
to tylko, by tym łatwiej rozpocząć 
tak gwałtowną kampanię za ode­
braniem Francji Jej terytoriów, 
tedy
IM PRĘDZEJ ANGLIA ZERWIE 
TEN PAKT, TYM LEPIEJ BĘ­

DZIE DLA SPRAWY POKOJU. 
Na ogół panowało w kołach 

parlamentarnych przekonanie, że
akT z Londynu, wiadomości, ja- wypadki w Rzymie

Nastroje antywłoskie
w Hiszpanii gen. Franco

Jak podaje Agence dT spagne ,' 
garnizon Malagi składa się obec­
nie wyłącznie z żołnierzy włoskich 
W śród ludności zaznaczają się co 
raz wyraźniej nastroje antywłos­
kie. Kupcy malascy wzbraniają 
się często sprzedawać towary żoł­
nierzom i oficerom włoskim. Tak 
samo rybacy nie chcą odstępo­

wać ryb dla garnizonu włoskiego. 
Na tym tle dochodziło do wielu 
scysji, w co wkroczyć musiały wła 
dze miejscowe, wydając kupcom 
1 rybakom nakaz obsługiwania 
wszystkich zgłaszających się kli­
entów bez względu na ich nar odo 
w»ś&

UNIEMOŻLIWIĄ DOJŚCIE DO 
SKUTKU WIZYTY PREM. CHAM 
BERLAINA 1 LORDA HALIFAXA.

Agencja rumuńska Rador do­
nosi : prasa rumuńska, komentu­
jąc usiłowanie ucieczki Cordeanu 
i 13 jego towarzyszy, oraz zastrze 
lenie ich przez żandarmów, uwa­
ża, iż fakt ten stanowi ostatni roz 
dział likwidacji byłej Gwardii ż e ­
laznej.

Po strajku powszechnym
W E FR A N C JIm i m . i n n i

W kołach parlamentarnych Francji panuje przeko­
nanie, że Rząd Daladiera postara się obecnie popro­
wadzić politykę łagodzenia konfliktów społecznych. 
W kołach radykalnych twierdzą, że premier nosi się 
z zamiarem zwołania ponownej konferencji przed­
stawicieli pracodawców Si organizacyj robotniczych, 
aby tak jak przed laty doprowadzić do nowego ge­
neralnego układu zbiorowego.

Dzienniki stwierdzają, iż więk­
szość młodzieży nie solidaryzowa 
la się z ostatnimi aktami terroru. 
Rząd otoczył w ostatnich czasach 
specjalną opieką studentów, u- 
praszczając program studiów o- 
raz rozdając okoł° 2000 stypen­
diów.

Dzienniki podkreślają również, 
iż czynione są wysiłki w celu zu­
pełnego zlikwidowania bezrobo­
cia wśród inteligencji- Instytucje 
publiczne i przemysł pochłaniają 
tysiące młodych pracowników u-

mysłowych. W ten sposób mk ^  
dzież została ostatecznie usunię^j, 
z pod wpływów elementów, r®P'aj. 
zentowanych przez dawną Gws,a ją 
d’ę żelazną. was

Do wszystkich posterunków anjfc 
darmerii w całym kraju rozesł -y sj 
bardzo surowe inairukcje. Ż wol- 
darmeria, według tych instruk. ża­
rna za zadanie utrzymanie po 
ku za wszelką cenę i nie powyami: 
wahać się występować przeć.e by- 
terrorystom nawet bez uprzedze­
nia.

Trzecia Rzesza przykładem
dla nowego Prezydenta Czechosłowacji

Nowy prezydent Czecho-Słowa- 
cji dr. Hacha udzielił bezpośrednio 
przed swym wyborajti wywiadu 
"korespondentowi „Lokalanzeiger", 
w którym omówił stosunek Cze­
chosłowacji do Niem’ec. Oświad- 
czył on m. in., że Związek między

I obu państwami będzie musiał być 
bardzo ścisły". „Wystarczy rzucić 
wzrokiem na mapę — oświad- 
Ł czył prezydent Hacha, ażeby zdać

sobie sprawę z wspólnego terenu 
zainteresowań. Nie zapomnimy 
też, że Rzesza byia dla nas w wie. 
lu wypadkach przykładem. Przy 
ułożeniu s ę stosunku Niemiec do 
Czecho.Slowacji współdziałało zre 
sztą przeznaczenie". W  końcu pre 
zydent Hacha oświadczył, że trze­
ba będzie te wszystkie sprawy 
przedstawić w jasny i wyraźny 
sposób narodowi. (ATE.)

Makabryczna ceremonia
J a k  podaje prasa tnrc-cka, w  dat n ie m oże być przekazary ni-

w ielk im  zgrom adzeniu narodo­
wym  w A nkarze złożono projekt u- 
stawy, postanaw iającej, że zmarły 
Prezydent Tudcji Ataturk ma zo­
stać stałym  deputowanym  Y okrę­
gu m iasta Ankary, „że jego m an­

ko m u innem u, żc w czasie spraw­
dzania obecności deputowanych  
przewodniczący parlam entu pod­
czas odczytywania nazwiska Ata- 
turka ma odpow iadać: „obecny".

Pirow nie byt upoważniony

W DNIU STRAJKU GENERALNEGO WOJSKO OBSADZIŁO WSZY 
STKIE FABRYKI WE FRANCJI-

M inister K olon ij i D om iniów  
brytyjskich, M alcolm  M acdonald, 
ośw iadczył w  Izbie Gm in, iż m i­
nister U nii P ołudniow o Afrykań- 
k iej, P irow , n ie został upoważ­

n iony przez rząd brytyjski do 
prowadzenia w  im ieniu  rządu ro­
kowań z N iem cam i w spraw ie ko­
lon ialnej.

^ y . • . - y  " > . y  '

DEKRET O MOBILIZACJI URZĘDNIKÓW PAŃSTWOWYCH, 
PRACOWNIKÓW KOMUNALNYCH, KOPALŃ I KOLEI.

DEMONSTRACJA ROBOTNIKÓW W PRZEDDZIEŃ STRAJKU 
W  VALENCIENNES.
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Strajk powszechny we Francji
według relacji PAT-a

PARYŻ (PA T ). Korespondent P. 
A. T. w objeździć zarówno Paryża, 
ja k  I ośrodków przemysłowych na 
przedmieścia, mógł się przekonać 
osobiście o załam ania się akcji s tra j 
kowej, nie tylko w instytucjach pu­
blicznych, lecz naw et w przemyśle 
pryw atnym . Większość fabryk  me­
talurgicznych stanę ła  do pracy. 
Liczbę strajku jących  metalowców w 
godzinach popołudniowych obliczano 
m niej więcej na 80 proc. N a hasło 
strajkow e odpowiedzieli w okręgu 
przemysłowym P aryża tytko w peł­
ni robotnicy przemysłu budowlane­
go oraz drukarze. M ieszkańcy śród­
m ieścia P aryża, ta k  sam o zresztą 
ja k  I przedmieść, nie odczuwali w 
d ą g u  dnia skutków  stra jk u . Przede 
w szystkim  należy podkreślić. Iż 
środki kom unikacyjne funkcjonowa 
ły  wszędzie najzupełniej normalnie. 
Dworce paryskie, k tó re  rano były 
zupełnie opustoszałe nie ty le z powo 
do niestawienia się pracowników 
kolejowych, k tórzy wszyscy odpo­
wiedzieli na apel powołania, lecz i 
przede wszystkim  z powodu nlezja. 
wienla się publiczności, obawiającej 
się różnych możliwych Incydentów, 
.swell zaczęły adę zapełniać.

^Koleje zarówno w okręgu

gach publicznych, czy też podejrza­
nych o chęć podburzania do akcji 
strajkow ej.

W sam ym  okręgu paryskim , to  
je s t w Paryżu i na przedmieściach 
przemysłowych P aryża aresztowano 
w ciągu dnia około 500 robotników. 
W godzinach popołudniowych na uli 
cach P aryża ukazały się wydawnic­
tw a popołudniowe, jak  „P aris  Midi". 
„P aris  Solr", „Journal des Debats", 
lecz w zmniejszonych wydaniach.

Temu stanowi rzeczy w Paryżu 
odpowiadał również spokojny na. 
s tró j na terenie całego kraju .

-Z  departam entów  północnych do. 
noszą, Iż sy tuacja strajkow a w pół­
nocnych ośrodkach przemysłowych 
w d ą g u  godzin popołudniowych przed 
staw iała się najzupełniej normalnie. 
Część górników departam entu  Pas 
de Calais i departam entu  Nord pod­
jęła pracę.^ W  najbardziej skomunl- 
zowanym okręgu Valencienne PO 
REKW IZYCJI I  MILITARYZACJI 
KOPALŃ, STAWIŁA SIĘ DO PRA 
CY OKOŁO > , CZĘSC GÓRNI­
KÓW. NA CAŁYM TYM TERE­
N IE WŁADZE ZARZĄDZIŁY S PF  
CJALNE OSTRE POGOTOWIE 
ŻANDARMERII I  NAW ET WOI- 

P*«T- j  SKA. W  PRZEMYŚLE META. 
Jn s . jak  również I na całym  tere- , LTTRGICZNYM VALENCIENNE 

j Francji, funkcjonowały również ■ STRAJK BYŁ OGÓLNY. N a obsza- 
m alnle autobusy I kolejka pod-, ^  w szystkich departam entów  pół­

nocnych koleje kursowały norm al­
nie. W większych m iastach tego 
okręgu jak  np. w Lille, życie miało

tłum  robotników metalowców usiło­
wał obsadzić wielkie m agazyny to . 
warowe. W Bordeaux podobnie z re ­
sz tą  ja k  1 w Innych m iastach porto 
wych, s tra jk  objął przede wszyst­
kim  robotników portowych oraz 
przemysł m etalurgiczny. PEW NE 
PODNIECENIE WŚRÓD MAS RO­
BOTNICZYCH DAŁO SIĘ  ZAUWA 
ŻYĆ TAKŻE W  NAJWIĘKSZYM 
PORCIE FRANCUSKIM MAR­
SYLII, GDZIE ZA STRAJKOWAŁY 
TRAM W AJE I  . TAKSÓWKI, CO 
MIASTU NADAŁO SPECJALNY 
CHARAKTER. Poza tym  robotnicy 
kolejowi w M arsyti nsiłowali obsa­
dzić niektóre w arszta ty  kolejowe. 
Cały szereg tego rodzaju incyden. 
tów  zanotowano również w miejsco­
wościach w pobliżu Marsylii.

Zajścia w Lyenie
LYON (PAT). W fabrykach 

lionskich doszło pod wieczór do 
ostrych starć. W zajściach tych 
padło wielu rannych. Szczegółów 
narazie brak.
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Koła polityczne tw ierdzą, że w 
związku z sy tuacją, ja k a  się wy two 
rzyła po śmierci Codreanu, rząd za ­
m ierza podjąć decydującą akcję ce­
lem ostatecznego zlikwidowania że- 
laznej Gwardii, d la k tó rej s tra ta  
przewódcy Jest nlewąpllwle ciosem 
bardzo poważnym. A kcja rządowa 
ma objąć, ja k  słychać, różne dzłe. 
dżiny życia społecznego, przy czym 
wymierzona będzie nie tylko prze­
ciwko Żelaznej Gwardii, ale także I 
przeciwko sym patykom  tego ruchu 
bez względu na zajmowane przez 
nich stanowisko. A kcja ta , zdaniem 
rum uńskich kół politycznych, wyma 
gać Jednak będzie Jeszcze wielu wy­
siłków, bowiem Żelazna Gwardia, 
mimo, że pozbawiona Jest przewód, 
rów, dysponuje wciąż jeszcze Uezny 
ml kadram i i zachowała w pewnej 
mierze w artość organizacyjną.

DYMISJA DOWÓDCY O. K.
BESARABIA.

Kom unikują urzędowo, że gen. 
Ion Antonescu b. m inister obrony 
narodowej w gabinecie prem iera Go 
gi, złożony został z  objętego przed 
paru  dniami stanow iska dowódcy 
okręgu korpusu na BesarabiL

W edług brzm ienia kom unikatu 
gen. Antonescu „przekroczył ram y 
swoich uprawnień urzędowych, m a. 
n lfestująe n a  zew nątrz swoje po­
glądy polityczne w sposób nledozwo 
tony". Należy dodać, że swego cza­
su gen. Antonescu uchodził za sym ­
patyka żelaznej Gwardii. (A TE).

Poszukiwany
Salomon Abend syn Mozesa I Na*
chy, urodzony w roku 1913 w Bory* 
sławiu, gdzie dotychczas przebywał, 
Miał przy sobie książeczkę wojaka* 
wą 1 dowód osobisty. Ktoby wiedział 
o miejscu jego pobytu proszony Jest 
o podanie wiadomości za zwrotem  
kosztów na adres: Moses Abend, Bo 
rysław II, K rzyw a 3.

w;m a. W szystkie sklepy w Paryżu 
i:el I na przedmieściach, wielkie m a 

towarowe |  sklepy prywat- 
easynne bez żadnych przerw, 

stolicy, przedmieść, miejsco­
w i  podmiejskich I robotniczych 

„ H i s  zupełnie norm alny wygląd, 
zwłaszcza, że kaw iarnie I restau ra­
cje były o tw arte  Jak zazwyczaj.

W szystkie k ina I tea trzyk i były 
czynne. Pew ną niezwykłość sytuacji 
podkreślały zarówno w Paryżu, jak  
I aa przedmieściach specjalne ca ra j  
iż en ią  bezpieczeństwa, ja k  np. pa- 
tro le  kannej gwardii lotnej, Mwaku 
J«m przed m erostwem  w  Sain t De­
k la

NADZW YCZAJNE ZARZĄDZE­
N IA  BEZPIECZEŃSTW A NA 
DWORCACH OSOBOWYCH PARY 
ŻA, ZOSTAŁY W  POŁUDNIO. 
WYCH GODZINACH CELOVćD 
ZŁAGODZONE, ABY N IE  WYWO­
ŁYWAĆ p o p ł o c h u  w ś r ó d  p u -
BLICZNOŚCL Robotnicy z tych fa­
bryk, k tó re  zostały unleruchomlo. 
ae, s ta ra li się wyraźnie unikać 
wszelkich zgromadzeń, aby nie da. 
wać okazji do Interwencji służby 
bezpieczeństwa, k tó ra  przeprowadza 
ła  aresztow ania wszelkich podejrzą 
nych o sianie niepokojów na dm -

również przebieg praw ie normalny. 
W Lille kursowały tram w aje 1 auto 
busy, sklepy I m agazyny czynne by. 
ły bez przerwy.

N a południu F rancji zanotowano 
jednak cały szereg Incydentów, któ 
re  wszędzie miały charak te r spora­
dyczny I nie przeobraziły się w  ża­
dną poważniejszą akcję. W  Lyonie 
niektórzy działacze sk ra jne j lewicy 
usiłowali przeprowadzić ag itację  
wśród pracowników miejscowego 
węzła kolejowego, żeby nie dopuśetć 
do uruchomienia kom unikacji kolejo ’ 
wej. DZIESIĘCIU ROBOTNIKÓW 
POŁOŻYŁO 'SIĘ  NP. NA TORZE. 
BY UNIEMOŻLIWIĆ ODEJŚCIE 
POCIĄGU Z DWORCA LYONSRIE 
GO. WŁADZE JEDNAK SZYBKO 
OPANOWAŁY SYTUACJĘ. W GRE 
NOBLE M ANIFESTUJĄCY RO­
BOTNICY OBSADZILI PRZEZ PE  
WNĄ CHW ILĘ DWORZEC KOLE 
JOWY, LECZ ZOSTALI USUNIĘ 
CI PRZEZ ODDZIAŁY G W A RDn 
LOTNEJ. N astępnie usiłowali 
mieście ustaw ić barykady naprze­
ciwko poczty. A kcję te  zlikwidowa­
no bez żadnych ofiar. W  Tuluzie

( I s lm iie  U i  itn . M o i
Poseł Beran tworzy rzad

Po dokonaniu wyboru prezydenta Republik) premier gen. Syrovy 
złożył na ręce prezydenta Hachy dymisję swego gabinetu. Prezy­
dent powierzył utworzenie nowego gabinetu przewodniczącemu 
partii jedności narodowej, posłowi Rudolfowi Beranowi. Pos. Beran 
rozpoczął natychmiast rozmowy w sprawie powołania dalszych 
ministrów. (ATE).

PRO A (PA T ). W edług wiadomo­
ści z kół poinformowanych z utwo­
rzeniem nowego gabinetu prem iera 
B erana Uczyć się należy nie wcześ­
niej, niż w piątek. Skład gabinetu 
nie został Jesaeae ustalony, Jednak

—  ja k  się zdaje —  wejście do R zą. 
du posła Sidora uważać należy za 
rzecz postanowioną. Pozostaje nato 
m iast o tw artą  kw estia, czy obejmie 
on jeden z resortów, czy też  wejdzie 
Jako m inister bez teki.

„Naturalne aspincle
narodu włoskiego

i c

RZYM (ATE). Oczekiwane de­
monstracje przeciw Francji odby­
ły się w środę po południu. Olbrzy 
mie tłumy domagały s*ę oddania 
Włochom Tunisu, Korsyki ) Nicei.

W Izbie Deputowanych hr. Cia 
no wygłosił przemówienie, w któ­
rym oświadczył m. in., że Rząd 
włoski oddawna namawiał Rząd 
praski, by starał się dojść do po­
rozumienia z Niemcami, Węgrami 
1 Polską. Rząd praski uparcie 
sprzeciwiał się słusznym żąda­
niom Niemców sudeckich i musi 
ponieść odpowiedzialność za cały 
kryzys.

Po szczegółowym omówieniu 
przebiegu wypadków, które do- 
prowadziły do kryzysu wrześnio- 
wego, min. Ciano wyiaśnił, że je- 
szcze 20 sierpnia Mussolini pole­
cił mu nawiązać ścisły kontakt z 
Rządem niemieckim, gdyż Wiochy 
postanowiły przeprowadzić konie­
czne zarządzenia dla obrony go.

swych granic. Clano wyjawił rów 
nież, że w niedzielę 25 wrześni? 
nastąpiło spotkame Mussoiniegc 
ze specjalnym wysłannikiem kan­
clerza Hitlera w pociągu, w pół­
nocnych Włoszech. Mobilizacja
włoska rozpoczęła się 27 wrze­
śnia pod osobistym kierunkiem 
Mussoliniego. Zarządzenia mobili 
zacyjne miały na celu zabezple- 
czenie granic z Francją 1 zacho­
dniego wybrzeża Morza Śród- 
ziemnego. M. In. 2 nowe dywizje 
wysłane były do Libii. Interwen- 
cja Mussoliniego w ostatniej ehwl 
11, dnia 28 września rano, urato- 
wała świat I umożliwiła dojścia 
do skutku konferencji 4-ch mo- 
carstw w Monachium. Po życzli­
wej wzmiance o przyiażnl wło. 
sko . angielskiej, hr. Clano zakoń 
czył stwierdzeniem, te przyszłość 
przynieść musi spełnienie natu. 
ratnych aspiracji narodu włoskie-

Shladaycia ofiary na 
f i  indusz wybor
i klasowych Zw iązków  
Zawodowych.

ZAKAZ ŻEGLUGI NA YANGTSE
SZANGHAJ (PAT.). Dowództw, flo­

ty japońskiej uwiadomiło dyplomaty- 
rniyeh przecbuwicieli W. Brytanii. Sta- 
n 'w  Zjednoczonych. Francji 1 Włoch, 
is  uebee dalszego otrzymania zakazn 
a*głogi na Yangtac kanonierki ct«łz«*- 
I'rir.'kie zamknięte na tej rzece, bęly 
odprowadzone pod konwojem do Szan­
ghaju.

AMERYKA ODMÓWTŁA 
CHINOM POŻYCZKI.

NOWY JORK (PAT.). Chińska mi- 
sja finansowa spotkała się tą i  niepo­
wodzeniem, Rząd amerykański odmówił 
bowiem adziełenia Rzędowi chińskiemu 
pożyczki, potrzebnej na zakop materia­
łów wojennych w Stanach Zjednoczo­
nych. Za kapy te odbywać się będę w 
dalszym ciągu za walutę chińską.
JAPOŃCZCY WYCOFALI SIĘ 

Z HONG - KONG.
HONG - KONG (PAT.). Wojska Ja- 

pońskie wycofały w środę aa skutek 
przeprowadzonych ostatnio japońsko- 
brytyjskich rozmów a woje oddziały a 
granicy obszaru Hong- Kong. Znaczna 
liczba Chińczyków mogła skutkiem te­

go powrócić do swych siedzib, a pewne­
go mdzajn naprężenie stosunków mię. 
dry Japan!* a W. Brytanią zostało »  
sunięte.
NOWY PROGRAM POLITYKI 

JAPOŃSKIEJ.
TOKIO (PAT.). Agencja Dome! do- 

nosit W środę rano odbyła się w obec­
ności cesarza konferencja, w której trzię 
l: odział szef sztabn generalnego, mini­
strowie wojny, marynarki, finansów 
ora* spraw wewnętrznych, jak również 
przewodniczący rady przybocznej. Na 
konferencji tej zatwierdzono zasady e- 
praeowanego przez Rząd piano w spra­
wie przyszłych stosnnków japońsko- 
chińskich. W najb iżseym eaaałe zosta­
nie opublikowany oficjalny komunikat, 
zawierający wytyczne nowego pr og ratun 
polityki japońskiej.

ZMIANA GŁÓWNODOWO­
DZĄCEGO.

Generał Sugtynma, były Japoński 
m inister wojny, m ianowany seata! 
głównodowodzącym sil JapońaMcb 
w północnych Chinach na mlejaee 
gen. Tertutczl, który odwołany aa . 
s ta l do Tokio.

Nieustająca akcja
faszystowskich korsarzy

LONDYN (FA T ). Sir Robert 
Hodsgon, agent Rządu brytyjskiego 
w Burgas, Interweniował ponownie 
u Rządu powstańczego w sprawie 
zwolnienia czterech statków  grec­

kich, zatrzym anych a a  wodach Mas 
pańskich przez okręty powstańcza. 
S ta tk i te  płynęły z ładunki om ahw  
ża do portów  brytyjskich.

Żydów w Niemczech

JEROZOLIMA (PAT). Zgon Jus 
sufa Abu Dury w starciu powstań 
ców arabskich z wojskiem brytyj­
skim pod Umess‘net wywołał sil­
ne poruszenie w obozie ekstremi­
stów arabskich. Abu Dura byl w 
ciągu ostatnich miesięcy faktycz­
nym przewódcą akcji powstań- 
czej. Byl on zwolennikiem terroru 
Jedynie zewnętrznego i występo­
wał przeciwko stosowaniu metod 
terrorystycznych wobec Arabów z 
ugrupowań opozycyjnych. Stano, 
wlsko to spowodowało w osta­
tnich czasach naprężenie stosun­
ków pomiędzy Abu Dura, a Mut- 
tlm I sprawiło, l i  Abu Dura rozpo 
czął działalność samodzielną.

Zgon Abu Dury spowoduje — 
zdaniem kól arabskich — pono.

wne wzmożenie osłabionych osta- 
tn'o wpływów Muftiego w obozie 
arabskim w Palestynie.

Opozycja przeciwko 
terrorystom

LONDYN (PAT.). Agencja 
Reutera donoii z Jerozolimy, ii 
25 przewódców arabskich, repre. 
zentających 45 osiedli z 70 tys. lu. 
duości. zebrało aię w domu Fakhrł 
Bej Naszaszibi, przewódcy opo­
zycji przeciwko wielkiemu muf. 
tiemu. Przewódcy arabscy wyrazi­
li zaufanie dla wojsk brytyjskich 
oraz gotowość współpracy s wła­
dzami brytyjskimi w dziele przy- 
wrócenia spokoju w PaJeatynie.

Projekty kolonizacyjne
Cotycząte uthodźfćw z Niemiec

HAGA (PAT.). W środę rozpo- 
ezęły się w Hadze rokowania ży­
dowskiego towarzystwa koloniza- 
ryjnego w związku z projektem 
sfinansowania ewentualnej emigra 
eji większej ilości Żydów uchodź­
ców z Niemiec. Na konferencję 
przybył Lonis Ruskin z Chicago, 
ja k o  przedstawiciel amerykańskiej 
g ru p y , zamierzającej finansować 
prapomniane projekty kolonlzacyj

ne. Na czele grupy holenderskiej 
otoi Daniel Wolf, który oświad­
czył prasie holenderskiej, że ka­
pitał towarzystwa zapoczątkowa­
ny jednym milionem guldenów 
wynosi już cztery miliony guide* 
nów, ale że je tt  to zaledwie ieden 
procent tu m y  potrzebnej dc  uru- 
chomienia emigracji 600.000 ro­
dzin . Na cel ten potrzeba 400 mi­
lionów funtów.

Krwawy epilog
zebrania przedwyborczego

BfAŁOGRÓD (PAT). Ogłoszo- 
no tu oficjalny komunikat w spra 
wie krwawych zaiść, które wyda­
rzyły się ubiegłej niedzieli w 
czasie pr*edwyborczego zgroma­
dzenia w miejscowości Primoste! 
(Kroacja). Z komunikatu tego wy­
nika, że żandarmi zaatakowani

przez składający się z 500 osób 
tłum, zmuszeni zostali do odda­
nia, po trzykrotnym ostrzeżeniu, 
salwy w tłum. 5 demonstrantów 
zos‘ało zabitych na mie’scu, 2 
zmarło w szpitalu, a 9 odniosło 
rany.

BERLIN (PAT.). W dzienniku omę- 
dowjrm ogłoszono „zarządzenie poli­
cyjne w sprawie publicznego występowa­
nia Żydów", będące prawną podrtawą 
do zarządzonego w dn. 29 z. m. 8-go- 
dzianego sakami opnuczania mleitkań 
przez Żydów z powodu „dnia solidarno­
ści narodowej". Z zarządzenia tego wy­

nika, ie  odnośne władze prowincjonal­
ne maja prawo zakazać Żydom — oby* 
watelom niemieckim oraz pozbawio­
nym obywatelstwa wkraczania w okre­
ślonym czasie do pewnych okręgów lub 
opuszczania mieszkań, niestosujący się 
do tego — karani będą grzywną do 159 
mk. lub więzieniem do 6 miesięcy.

Spaak s ś s !  stosunki
z sen. Franco

BRUKSELA (PAT.). Zgodnie 
i  oświadczeniem prem. Spaaka w 
cenacle, nawiązano rokowania i  
Rządem gen. Franco w sprawie 
wymiany agentów handlowych. 
Zamiar wycofania się Belgii z Ko­
mitetu Nieinterwencji nie został 
jeszcze zrealizowany. Nie jest wy­
łączone, że Belgia za przykładem

Szwecji jedynie ograniczy sw ój *■ 
dz ia ł w pracach Komitetu.

Zioła przeć w cierpieniom 
płucnym

ogólnie znane Jako H E R B A T A  
FUHLMANNA łagodzą Iw u tŁ  

Paczka 1.65 zł.
Do nabycia w ap tekach  l  drogeriach.

Demonstracyjne odwołanie
występów filharmonii berlińskie] w Londynie

Oficer niemiecki«boku rządu
Rusi Przykaroackiei*  |  o godz. 4 po poł. przy ul. Strzelec-

Agencja Havasa donosi, że rzą- i Ten zakątek karpato-ruski eta* ki ej nr. 3 odbędzie się Uroczysta 
dowi Rusi Przykarpackiej ma być I je się bardzo niebezpieczny dla I Akademia Towarzystwa Klubów 
przydzielony w cha rak terze ndo-1 pokoju w Europie. I Kobiet Pracujących oddział w Ka-
radcy" oficer niemiecki. J J Uszu na którą złożą się: Słowo

Koncerty Filharmonii berlińskiej 
które odbyć s:ę miały w Londynie 
w styczniu pod batutą słynnego 
dyrygenta niemieckiego Furtwen* 
głera, zostały odwołane. Dyrekcja 
rngeiska, która zajmowała się 
urządzeniem tych 2 koncertów o- 
świadczyla, że w obecnych napię 
tych warunkach i przy obecnym 
ustosunkowaniu się społeczeńst­
wa angielskiego do Niemiec, od­
bycie tego rodzaju kulturalnej im

prezy w Londynie, uważane jert 
za niewskazane.

Wypadek śpiączki
X V  Pińsku zdarzył się niebywały 

wypadek śpiączki. Do Pińska s  P a. 
znania przybyła niejaka M arła Pn­
iaczkowa, zatrzym ując się w Ja. 
dnym z hoteli. Polaczkows z a c h o r^  
wala na śpiączkę I mimo zabiegów 
lekarskich nie zdołano JeJ obudzić. 
Po 6-clu dobach snu Polaczkows 
zm arła.

Uroczysta Akademia
Towarzystwa Klubów Kobiet Pracuj,cycii w Kaliszu

wstępne, deklamacje zbiorowe I 
indywidualne oraz odegrana zo­
stanie jednoaktówka przez zespół 
członkiń Towarzystwa Klubu Ko­
biet Pracujących.

.0, Uczn^ grz^b^eie prosi Zarząd.
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Zobaczymy
„G azeta P olska" zapropono­

w ała uprzejm ie Ojczyźnie, by 
O jczyzna dokonała dwóch rze­
czy równoległych: „selekcji"  o- 
raz  „eliminacji“. Te dwa paskud 
ne makaronizmy (t, zn. słowa, 
zapożyczone z obcej mowy) m a­
ją  oznaczać, że oto 0'bóz Zjedno 
czenia Narodowego przeobraził 
się już w „elitę” społeczeństw a 
polskiego, opozycja zaś, jako te  
przy ję ła  bez entuzjazm u propo­
zycję zespolenia się z Obozem 
Zjednoczenia Narodowego, po­
winna być „elim inowana", —  mó 

w iąc  po polsku — usunięta —  z 
naszego życia politycznego.

Jeżeli idzie o „selekcję", — 
to, Bogiem a praw dą, przeżyw a­
liśmy nie raz jeden, w roli... ob­
serwatorów , chwile „e litarnych” 
wzlotów i zmierzchów. Pam ięć 
mnie wszak nie m yli: Sejm r.
1935 miał być „Sejm em  e lity ” . 
O rdynacja wyborcza r. 1935 by­
ła — w konceocji —  „ordynacją 
dla e lity ” . Dzisiaj, jak wiado­
mo, P. P rezydent R zeczypospo­
litej i p. w ice-prezes R ady Mini­
strów  ocenili ową ordynację wy­
borczą w sposób wcale surowy. 
„S elekcja” zawiodła, chociaż re- 
p-ezeufow ał jej ideę p. W alery  
Sław ek chociaż bronił jej myśli 
przew odniej bardzo wymownie 
p Bogusław Miedziński, cbociaż 
podali sobie ręce dla wspólnej 
p racv  w dalekim okręgu w ołyń­
skim książę Janusz  Radziw iłł 
imieniem ziem iaństwa polskiego 
i nieboszczyk p. W iślicki imie­
niem  kupiectw a żydowskiego.

Cóż robić?! M y —  naród  po l­
ski —  jesteśm y narodem  o da­
w nej ku ltu rze; narody  k u ltu ra l­
ne przyw ykły do niejakiego scep 
tycyzm u, skoro mowa o „selek­
c ji"  i o „elicie” ; doświadczenia 
ostatn ie z B. B. W . R. nie po­
m niejszyły  naszej skłonności na 
tu ra ln e j ku niejakiem u scepty­
cyzm ow i; raczej odwrotnie 
musiały ją  powiększyć.

weały w tym ambaras,
żeby dwoje chciało naraz*.

Bo — owszem — można z ży­
cia politycznego „elim inow ać” 
kogoś, kto się na to zgodzi wza- 
m ian za dobrą posadę; można 
„elim inować" kukły  i fikcje; 
nikt wszakże, jak historia histo­
rią, nie zdołał „eliminować" ży­
wych ludzi o dość silnych cha­
rak terach , ani ruchów masowych, 
w rośniętych w samą gąszcz „rze 
czywistości rzeczyw istej".

Co do nas, — gdy przebiegnę 
m yślą dzieje SocjaPzm u polskie 
go, — to „elim inowano" nas i 
naszych poprzedników  dziesiąt­

k i chyba razy . I  po szubienicach 
„Pierw szego P ro le taria tu " . 1 
przed r. 1905. I po r. 1905. I w 
r. 1912. I w sierpniu r. 1914. I 
po uwięzieniu Piłsudskiego i 
Sosnkowskiego w r. 1917, i... po 
wyborach r. 1935.

Jakoś nic nie wyszło...
To też przyjm ujem y pięćdzie­

siątą k tó rąś z kolei koncepcję 
„elim inacji” z łagodnym  scepty­
cyzmem... Jesteśm y  ludzie spo­
kojni—

•*
*

Zresztą, zobaczym y wszyscy 
niebawem. Wybory samorządo­
we rzucą najpraw dopodobniej 
nieco św iatła na obraz naszej 
„rzeczywistości rzeczyw istej”.

Doceniamy najzupełniej wagę 
problemów społeczno -  gospodar 
czych i kulturalnych, stojących 
przed sam orządem . Niemniej — 
te wybory będą posiadały  i wła­
sną wymowę polityczną.

Zapoznam y się po tygodniach 
niewielu z sensem  tej wymowy.

M. N IED ZIAŁK O W SK I.

Sprawy hiszpańskie
APEL DO SUMIENIA ŚWIATA. | niewolnikiem najeźdźców. Nic

W związku z serią nowych bom myślcie więc, wolne narody Swia- 
bardowań Hiszpanii przez fa­
szystów, grono wybitnych osobi­
stości Hiszpanii republikańskiej 
wystosowało apel, w którym czy­
tamy:

„...Zwracamy się do sumienia 
wszystkich narodów cywilizowa­
nych, by im oświadczyć: nie ma 
zbrodni ani rzezi tak strasznych, 
któreby mogły osłabić moralność 
narodu, zdecydowanego raczeł 
znosić wszelkie derplen 'a ! wszel 
kle wyrzeczenia się aniżeli zostać

ARTUR J. CUMMINGS.

Wolność prasy w Anglii
Wobec wprowadzenia u nas ble przemyca się przez granicę n ie ' tyzm niewolniczej prasy totalnej,

dekretu prasowego, zainteresu- miecką angielskie i inne urzędowo , ponieważ w pierwszym wypadku 
je niewąlpliwie naszych czytel- zabronione gazety, gorliwie czy ty -i ujawnienie solidarności narodowej
ników stan prasy w Anglii. Au- , wane, pod grozą osobistej odpowie 
tor artykułu poniższego jest na- dzialności, przez bardzo wielu 
czelnym publicystą postępowe- Niemców, którzy oddawna przesta 
go dziennika londyńskiego H darzyć najmniejszym chociażby 
„News Chronicie". Red. j zaufaniem swą zgIa’chszaltowaną
Publiczność angielska czuwa t ro ! * chloroformowaną prasę.

skliwie nad wolnością swej pra-j 
sy. Uchodzi tutaj jako rzecz sam a ' 
przez się zrozumiała, że wolność' 
prasy jest warunkiem właściwego1 
i uczciwego funkcjonowania wol­
nej demokracji.

W r. 1937 wychodziło w Anglii 
1577 gazet, ilość czasopism i „ma­
gazynów" wynosiła cyfrę 3119. O- 
stafnia dotychczas ogłoszona sta­
tystyka wykazuje, że na sto rodzin 
angielskich przypada średnio 94 
gazet porannych 1 57 I pól gazet 
wieczornych dziennie, a  130 cza­
sopism niedzielnych tygodniowo.

Każde z tych pism jest niezależ­
ne od kontroli rządu, który nie 
występuje ani jawnie ani skrycie ja 
ko właściciel prasy. Prasa brytyj­
ska ma tak samo jak prasa we 
Francji, w Ameryce i w małych de 
mokracjach, rzeczywistą wolność 
drukowania wszystkich wiadomoś­
ci i wyrażania niezależnej opinii.

W świccie demokracji, który co­
raz więcej się kurczy, spada na pra 
sę angielską wielka odpowiedzial­
ność i to nie tylko wobec czytelni­
ków własnego kraju, lecz także 
wobec całej Europy. Od czasu jak 
rządy hitlerowskie uczyniły z pra­
sy niemieckiej bezwolne narzędzie 
państwa i pozbawiły ją przez to 
wszelkiej prawdy i wszelkiego zna 
czenia, naród niemiecki widzi się 
coraz bardziej zmuszony czytać 
gazety cudzoziemskie, a zwłaszca 
angielskie. W bardzo znacznej Ucz

Gospodarcze korzyści wolnej 
prasy jasno uwidoczniają się w 
różnicy między rozwojem prasy 
angielskiej i niemieckiej. Cyfry na- 
k’adu i wpływy z og’oszeń gazet 
niemieckich spadły tak nisko, że po 
większej części musiałyby te gaze­
ty zginąć, gdyby nie otrzymywa-

jest żywiołowe i szczere. Bez jas­
nego dowodu tej solidarności ża­
den rząd angielski nie móg'by 
wszcząć wojny. Bez przekonania, 
że się ma za sobą opinię publiczną, 
żadna gaze'a angielska nie odwa­
żyłaby się uznać wojnę, jako mo­
żliwe wyjście z danej sytuacji.

Prasa angielska jest wo'na mi­
mo wszelkie próby gnębienia jej, 
ponieważ ona ucieleśnia g*ęboką 
wiarę narodu angielskiego w w ar­
tość demokracji, to  znaczy; naród 
angielski nie chce oddać swego lo-

ły bardzo wydatnych subsydiów j su ani swych dni powszednich w 
rządowych. Prasa brytyjska stała j ręce garstki niedoskonałych Istot

W obliczu dekretów
Obie instancje kierownicze na. 

metro ruchn, Centralny Komitet 
Wykonawczy Polskiej Partii 8oc- 
Jalistvczncj i Wydział Wykonaw­
czy Komisji Centralnej Zwlą/.ków 
Zawodowych w Polsce — powzięty 
JEDNOBRZMIĄCĄ UCHWAŁĘ, 
której tekst podajemy.

BED.

Centralny Komitet WykonawczyPolskiej Partii Socjal*stycznej 1 W y 
dział Wykonawczy Kom'sji Centralnej Związków Zawodowych w 
Polsce, stwierdzają, że wydane ostatnio w niezwykłym pośpiechu 
dekrety o prasie oraz o „ochronie ’nteresów Państwa" — są przepi­
sami godzącymi w dotychczasowy stan prawny 1 dotkliwie ogranicza 
jącymi prawa obywatelskie całego społeczeństwa polskego.

Dekret prasowy utrudn] działalność całej prasy. Dekret zaś © 
ochronie interesów Państwa spowoduje szereg nowych trudności |  o- 
graniczeń wojnę! działalności omanizacyj społecznych.

Dekret o ochronie Państwa wydany zestal bez zrozumiałych dla 
społeczeństwa przesłanek rzeczowych, gdyż społeczeństwo polskie 
wykazało jaknajwlększe przywiązanie do kraju I wszyscy, a wśród 
nich | robotn'cy, ze speclalnym nac’sVem ujawnili swój wysoce oby­
watelski stosunek do potrzeb Państwa.

Przywiązanie klasy robotniczej do Polski I gotowość do opar w 
obron ę Polski N’eoodleglej — nie może być przez nikogo podawana 
w wntoliwość. Klasowy' ruch zawodowy, podobn’e lak cały ruch 
socjalistyczny w Polsce, ustalił niedwuznacznie swoje stanowisko 
ca rzecz obrony kraju.

Wobec powyższego Cenbmtny Komitet Wykonawczy PPS I Ko. 
misja Centralna Zwmzków Zawodowych w Polsce z nac’sk’em 
stwierdza *ą brak istotne! notrzeby wydania tych dekretów i ośwlad 
cza’a. że ca*y ruch Polski Pracującej poddm le akcie, zmre-za’cen do 
tego, by uchylić oba dekrety, które utrudnia n’ezm’em a dz‘a!alnoóć 
wszelkich organizacyj społecznych! prasy, będącej wyrazem opinii 
publicznej".
W -wpi ■ 11wąm I *m II n  mmni—ipiiui i

Do naszych prenumeratorów
Prośmy o wznowienie prenumeraty 
na miesiąc g r u d z i e ń  b. r.

ABMSNSTRaCJA

w r. 1937 na dwunastym miejscu 
wśród przemysłów kraju — przed 
przemysłem okrętowym i handlem 
żelazo-stalowym — a od tego cza 
su rosła ona w szybszym jeszcze 
tempie, aniżeli kiedykolwiek w 
swej historii. Jej dochody netto wy 
nosiły w r. 1935 (ostatni rok, za 
który mamy statystykę) 37,5 mi­
lionów funtów, o 6,2 mńiona wię­
cej, niż w r. 1930. Od r. 1930 do 
1936 średni nakład ogólny dzien­
ników angielskich wzrósł z 1,44 
do 19,05 milionów egzemplarzy, a 
dwunastu tygodników g 0,48 do 
14,44 milionów.

W prasie angielskiej zatrudnio­
nych jest bezpośrednio 80 tys. o- 
sób, z których wiele nadzwyczajne 
posiada kwalifikacje. Wydatki na 
głowę zatrudnionych wynoszą du­
żo — ok. 500 funtów rocznie. Pro- 
cen'owy udziału aparatu admini­
stracyjnego jest znaczny (26£).

ludzkich; ponieważ dalej prasa uz­
mysławia głęboko zakorzenioną 
nieufność do każdego niekontrolo­
wanego autorytetu, oraz typowe 
przekonanie angielskie, że na dłuż­
szą metę najbardziej nieudolna de­
mokracja jest jednak zdolniejsza 
od tyranii. I że bezspornie mniej 
dusz ludzkich niszczy.

j ta, że Hiszpania, prawdziwa Hisz- J  pania. da się nastraszyć przez 
i terror. Nasza wiara w słuszność 

naszej sprawy, w nasze ostatecz­
ne zwycięstwo, wiara scemento- 
wana przez takie epopee, jak ta 
nad Ebrem, jest dzisiaj — w obli­
czu jeszcze nieostygłych zwłok po 
szarpanych przez bomby kobiet 
dzieci — mocniejsza, niż kiedykol 
wiek. Chcemy, by nikt ó tym nie 
wątpił i zwracamy się do wszyst 
kich mężczyzn i kobiet, świado­
mych tego, że nasza sprawa jest 
sprawą całego cywilizowanego
świata, jako że tutaj rozgrywa się 
dzisiaj przyszłość postępu czy bar 
barzyństwa, wolności czy faszyz­
mu wszystkich narodów, otóż 
zwracamy się do waszych sumień 
z zapytaniem, czy ludzkość może 
jeszcze przyglądać się bez wzru­
szenia tego rod za i u zbrodn'om, 
czy nie wybiła godzina, k’edy na­
leży wznieść barierę nie do prze­
bycia przeciw naoasfrFkom, prze­
ciw mordercom kob’et I dz'eci, 
orze-’w n’szczvc’eiom naie’emen. 
tam ’e’szveh podstaw cywilizacj1

Aoel podp’safi znani działacze 
pof'b'czni z Martinez Barrio, pre­
zydentem parlamen'u na czele, 
oroz ludzie nauki, pisarze i arty­
ści.
„PROPAGAND 5“ QFN FRANCO

Przed wyjazdem Chamberlaina 
do Paryża londyński ośrodek pro­
pagandy gen. Franco rozsyła’ 
członkom parlamentu angielskie­
go, znanym z sympatii lub podej­
rzanym o sympatie do Hiszpanii 
faszystowskiej, tajmy cyrkularz, w 
którym jest mowa o poważnym 
ruchu przeciw przyznaniu gen. 
Franco praw strony wojującej, o 
ogromnych sumach, zbieranych na 
pomoc ludności cywilnej Republiki 
hiszpańskiej. Cyrkularz zaznacza, 
że Jeśli społeczeństwo angielskie 
da się wprowadzić w błąd tym ra-

Iehem na rzecz Hiszpanii republi­
kańskiej i nłe dojrzy „faktów real­

nych", to może to pociągnąć za 
sobą „niebezpieczne rezultaty".

Jak widać, Franco już zupełnie 
naśladuje swych mistrzów w szan 
rażowaniu opinii w krajach demo­
kratycznych. Na razie ten aro­
gancki krok wywołał skutek 
wręcz odwrotny od zamierzonego 
i zraził do Franco nawet jego syrti 
patyków angielskich.
ORĘDZIE AMERYKAŃSKIE DO 
RZĄDU I NARODU HISZPAŃ­

SKIEGO.
Do Hiszpanii ludowej przybył ze 

Stanów Zjednoczonych okręt „Eri 
ka Reed" z żywnością od spole- 
czefis'wa amerykańskiego, które 
jednocześnie wystosowało do Rzą 
du i narodu hiszpańskiego orędzie. 
Przypomina ono, że w roku 1868, 
kiedy naród hiszpański obalił rząd 
Burbonów, obywatele amerykań­
scy, zebrani w Nowym Jorku, wy­
słali Hiszpanom życzenia i słowa 
zachęty w wysiłkach do utwo­
rzenia pierwszej republiki hrszpań 
skiej.

Obecnie Amerykanie podtrzyma 
ją te same źyczema i powtarzają 
dos’ownie ustęp z dokumentu z ro 
ku 1868:

„Ca’a nasza sympatia jest po 
waszej stronie. ś ’edrimy waszą 
walkę z niepokojem ludzi wolnych. 
Udzielimy wam nomocv material­
nej i moralnej jakiei dopominają 
się od naszego rządu dla was 
wszyscy prawdziwi Amerykanie. 
Należy się lona narodowi, który si 
’a własną zdobył prawo do wol­
ności i mężnie czuwa nad jej za­
chowaniem".

Orędzie kończy się śłowamk 
„Pragniemy, by orędzie nasze by­
ło demonstracją uczuć, które oży­
wiają nas dzisiaj, a które wyrażo­
no wam już 70 lat temu przez naj 
wybitniejszych obywateli amery­
kańskich owej epoki".

Orędzie podpisali m. In. bfsVup 
Mac Konnetl, William Dotfd, ły. am 
basador Stanów w Berłtnie, Hele- 
■a Keller, Upton Sinclair, Teodor 

Dreiser, Sherwood Anderson.

Prasa angielska przedstawia nie 
wątpliwie istotną potęgę w życiu 
publicznym. Wywiera oma duży 
wpływ na kształtowanie opinii pu­
bliczności. Odzwierciadla wszyst­
kie odcienie poglądów politycz­
nych i społecznych. Ona szybko wy 
najduje i pię nuje nieporządki pu­
bliczne. Nie żywi ona, naogół bio­
rąc, specjalnego szacunku dla je­
dnostki. Rzuca jasne światło na 
czyny mężów stanu i postępowanie 
każdego rządu. Prasa odgrywa ro­
lę psa wartowniczego w dziedzinie 
finansów, administracji, polityki za 
granicznej i ustawodawstwa, o iie 
ono dotyczy wolności demokraty 
cznej obywateli brytyjskich. Prasa 
nasza jest w zdumiewającej mierze 
wolna od przekupstwa i korupcji, 
prawdopodobnie bardziej wolna, 
aniżeli prasa któregokolwiek inne 
go kraju. Aczkolwiek większość 
wielkich dzienników broni ustroju 
kapitalistycznego i w zachowaniu
się jest konserwatywna, to nie o- 
znacza to przecież, że znajduje się 
w jakiejkolwiek zależności od „bon 
zów“ partyjnych. Przeciwnie, oka 
żuje się często, że najsurowszą kry 
tykę konserwatywnego rządu wy­
powiadają redaktorzy pism konser 
watywnych.

Znaczenie prasy brytyjskiej, jako 
Instrumentu niezależnego demokra 
cji brytyjskiej, wzros’o jeszcze od 
czasu, jak rząd w stopniu coraz 
większym posiłkuje się radiem i 
przeglądami tygodniowymi w ki­
nie, jako środkami rozpowszech­
niania poglądów urzędowych. Pu­
bliczność angielska żywi mstynkto 
wną niechęć do nadmiaru tego ro­
dzaju informacji. Wymyśla ona na 
prasę — to prawda, ale na ogół 
ufa jej uczciwości i patriotyzmowi. 
W godzinach niebezpieczeństwa 
narodowego, jak to się pokazało 
w okresie kryzysu czechosłowac- 
k’ego. tego rodzaju patriotyzm jest 
o wiele cenniejszy, aniżeli patrio-

Przegląd prasy
JAK TO JEST?

Płsze „Kurier Polski":
„Jesteśmy w Polsce świadkami I 

rozszerzania się tendencji do spe- j

PO ZAWIESZENIU WYKŁADÓW 
NA UNIWERSYTECIE 

WARSZAWSKIM
Jest coś przeraźliwie, upokarza

i

cyflcznego biurokratycznego 
talizmu. Nasz system admlnistra. 
eyjny coraz więcej pozbawiony (
Jest hamulców, któreby zmuszały ■ 
go do legalności 1 liczenia się z 
wolą ludności.

Kontrolą parlamentarna nad 
działalnością rządu jest niemal że 
fikcją. Naczelna Izba Kontroli 
też jest skrępowana. Jak  wiemy, 
szczególnie przedsiębiorstwa pań­
stwowe nie lubią stosować się do 
jej wskazań. Nie mamy odpowie­
dzialności urzędników za szkody, 
wyrządzone obywatelom w toku 
urzędowania. Nie mamy trybuna­
łu konstytucyjnego. W ogóle brak 
nam tych urządzeń, które gwa. 
rantują obvwatelowl jego prawa 
wobec państwa",

PO PIERWSZEJ SESJI.
O pierwszej sesji sejmowej r.

1938 nisze konserw atyw ny „Czas" (U n:w ersrtec ;e
„Wprawdzie, o ile wiemy, więk . J ak  słychać, 

szość obecnych ministrów należy ' 
do OZON., wiemy jednakowoż 
również, że ta  przynależność nie 
powoduje konieczności ścisłego 
stosowania się zarówno do wska­
zań programowych, jak i do tak­
tyki tego obozu. Przypuszczamy, 
że koło parlamentarne Ozonu bę­
dzie bez zastrzeżeń obecny gabi­
net popierać, jednakowoż jego 
stosunek do rządu nie bedzie ta ­
kim, jakim bywa w ustrojach par 
lamentarnvch stosunek większoś­
ci do wyłonionego przez nią ga­
binetu.

Ten specyficzny stosunek mię­
dzy naszą większością parlamen­
tarną, a  rządem jest do pewnego 
stopnia ■wynikiem konstvtucjl, — ’ 
która, jak wiadomo, uniezależnia 
rząd od parlamentu. Jego podkre­
ślenie jest z tego względu ważne, 
gdyż wskazuje, l i  Ozon nie jest 
czynnikiem w Polsce wszechwład 
nym. Posiada on bezwzględną 
większość w obu izbach, ale rząd 
jako taki jest od tego obozu nie 
tylko pod względem formalno - 
prawnym, co jest rzeczą oczywi. 
stą, ale również pod względem 
politycznym zupełnie niezależny". |

to- jąco cynicznego w oświetleniu 
czynów nacjonalistycznych na U- 
niwersytecie Warsz. przez ®ene- 
rowskie „ABC.“.

Endecy i ich oenerowscv przyja­
ciele awanturowali się, bili, napa­
dali, łamali kości studentom ży ­
dom, a potvm niby niewinne ba­
ranki biada ia:

Po usunięciu Żydów z terenu 
Uniwersytetu znów zapanował spo 
kój, gdyż studenci starali się nie 
dopuścić do zamknięcia uczelni.

Mimo to o godz. 12-ej rektor An­
toniewicz polecił zawteslć wykła­
dy i ćwiczenia aż do odwołania. 
Wiadomość tę studenci - Polacy 
przyjęli z wielkim oburzeniem. 
Młodzież poczęła się gromadzić 
przed bramą główną, wza ważąc 
okrzyki przeciwko rektorowi An­
toniewiczowi, żądając otwarcia u- 
czelni 1 usunięcia wszystkich Ży­
dów studentów 1 wykładowców.
A po tym wykrętnie zawile, a 

długo wywodzi „ABC.", że winni 
zamknięciu Uniwersytetu są Ży­
dzi.

Weseli są ci oenerowcy! S-EK.

Czy Uniwersytet Warszawski
zostanie otwarty przed świętami?

Jak donosiliśmy w części nskła. 
du wczorajszego, rektor U. J. P. j 
prof. Antoniewicz zarządził za- | 
wieszenie wykładów i ćwiczeń na 

aż do odwołania. 
Uniwersytet war­

szawski nie ma być otwarty przed

świętami Bożego Narodzenia.
Wcroraj odbyło się zebranie 

^ekcji Akademickiej P. P. S., na 
którym uchwalono żądanie otwo­
rzenia Uniwersytetu i zaprzesta­
nia tolerowania bojówek faszy­
stowskich na uczelniach.

Nowy układ między Niemcami,
■■aa ■ •  •  B *Włochami i Japonia

Prasa zagraniczna donosi, że 
między trzema państwami porozu- 
m’en’a „antykomunistycznego" na­
stąpiło dalsze zbliżenie, które znaj 
dz’e swój wyraz w nowym uk’a- 
dzle, małącym charakter prawdzi­
wego sojuszu militarnego. Układ

f e  D7IAł UFKAWd *
U / C M C D  L E C Z N I C  A
ww Dworcowa"prywatna
płciowe Mężczyzn przylmuje
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AKUSZERKA;“ V r
PORADY BEZPŁATNE

Noria GURF1NKIEL
Niezamożnym — ustępstwo 

BADAN A, IRYGACJE, TAMPONY 
i wszelkie ZLECENIA LEKARSKIE
UI.CHŁ0DHA3B m. 11, te l .2 3 3 -5 7

Godziny przyjęć 10—1 — 2 —8.

tylko

układa

jest już gotów 1 czeka 
podo*sy.

Główne punkty nowego 
są następujące:

1) Jeżeli jedna ze stron jest za­
grożona wojną przez państwo trze 
cle, lub grupę państw, to obie in­
ne strony poprą ją dyplomatycznie 
i ekonomicznie wszystkimi rozpo- 
rz-dzalnvmi środkami.

2) Jeżeli jedna ze stron zostaje 
naoadnięta, to trzej kontrahenci 
natychmiast się porozumią co do 
środków pomocy, której mogliby 
udzielić-

3) Jeżeli dwaj czy trzej partne­
rzy znajdą się jednocześnie wmie­
szani w wojnę, to nie zawrą od­
dzielnego pokoju ani osobnego za 
wieszenia broni bez zgody wza­
jemnej.

4) Sojusz jest zawarty na łat 
10 I zostanie przedłużony automa­
tycznie o lat 5, o ile przed uply* 
w cm 10 lat nie będzie wymówiony.



Osobliwa „polityka"
Endeckie uchwały

W niedzielę obradowała Rada 
Naczelna Stronnictwa narodowe­
go- Zagajenie polityczne wygło­
sił prof. Folkierski. Sprawozda­
nie Komitetu Głównego złożył red. 
Z- Berezowski, zaś Zarządu Głów­
nego prezes K. Kowalski. Referat 
polityczny wygłosił red. Berezow­
ski. Obszerną rezolucję politycz­
ną, uchwaloną przez Radę Naczel­
ną, znajdujemy w poniedziałko­
wym numerze „W Dziennika Na­
rodowego". Nie wszystkie ustę­
py są przytoczone dosłownie, nie- 
które — w streszczeniu; widocznie 
ze względów od redakcji niezależ­
nych-

W arto przyjrzeć się tej rezolu­
cji, bo Stronnictwo odgrywa w 
kraju pewną rolę, a pozatem 
niewątpliwie wpływa ideologicz­
nie na inne formacje polityczne, 
np. na OZN, konserwę, grupę „Ju­
tra Pracy** i t. p.

Przede wszystkim atoli wspom­
nimy o depeszy hołdowniczej, wy­
słanej do szefa stronnictwa R. 
Dmowskiego. Depesza składa 
hołd „Twórcy i Kierownikowi połi 
tyki, która dała Narodowi Polskie 
mu ziednoczenłe i nienodle^łość**. 
„DÓŁA n:epodleg'ość?!‘’ Czy nie 
przesada panowie?

Ale rve oburzajmy s:ę. To zwy 
k'v u endeków objaw MEGALO­
MANII, Spotykamy ją niemal we 
wszystkich endeckich wydawnic­
twach. Ostatnio w formie popro- 
stu karykaturalnej w książce J. 
Giertycha „O wyjście z kryzysu'*-

Zajmijmy się lepiej obszerną 
rezolucją polityczną. Jesteśmy 
ludźmi sprawiedliwymi, objektyw- 
nymi. To też gotowi jesteśmy 
przyznaff, *źe w rezolucji są pew. 
ne niewielkie elementy pozytyw­
ne. Przede wszystkim widzimy 
bardzo jeszcze niewielkie otrze­
źwienie na punkcie polityki zagra­
nicznej „IH-ciej Rzeszy".

Rezolucja stwierdza (aczkoł. 
wiek niezbyt wyraźnie i niezbyt

1 WŁOCH. Wyraźnie czytamy: „Po 
lityka Niemiec i Włoch, zmierza­
jąca do całkowitego usunięcia Ży­
dów z terytoriów tych państw... 
stawia na porządku dziennym e- 
m i grację żydów z Europy" i t. d.

Słowem wszystko w rezolucji 
jest skąpane w kwestii żydow-

państwa o prawa najszerszych 
mas w społeczeństwie.

Endecja tylko jedno umie: ogra­
niczać prawa i wpływy obywateli 
oraz podżegać społeczeństwo do 
wojny domowej między różnymi 
narodami. No i — bronić kapita­
lizmu.

Jest to program REAKCYJNY.
skiej; w szystko zaczyna się od Ży , przytem SZKOdLIWY z punktu
da i kończy się na Żydzie. Cho­
dzi zapewne o to, że demagogia 
antysemicka ma być dla endeków 
DROGĄ DO WŁADZY. Tę drogę 
wskazał Dmowski w swym „Prze- 
wrocie*'- I zapewne dlatego rezo­
lucja tak obszernie rozprawia o 
żydach. Ale ten zachwyt nad po­
lityką Hitlera NISZCZY te drobne 
„plusy**, o których była mowa po­
wyżej. Jak tu naprawdę, szczerze 
i mocno ostrzegać Polskę przed 
hitleryzmem, skoro hitleryzm dał 
początek nowej erze w Europie, 
skoro wskazał nam (endekom) dro 
gi itp.l W rezolucji endeckiej bu­
dząca się świadomość niebezpie­
czeństwa dla Polski walczy — 1 
ulegał — Z EGZALTACJĄ HITLE 
ROFILSKĄ w zakresie ideologii i 
polityki wewnętrznej. Czyli że dy­
rektywa rezolucji jest zmącona i 
nawet szkodliwa, bo (w polityce 
nrędzynarodowej) słaba i n:edosta 
tcczna.

A czego życzy sobie rezolucja w 
zakresie np. gospodarczym? O,

widzenia państwowego. Nieba­
wem wrócimy dó tego programu.

K. CZAPIŃSKI.

JA PO U SW
■BIAŁY

■ B E Z .

PUDER
Z PUSZKIEM

no/*
toiefiTup

holoraah.
ę # r u i \vTt.2$
J.STACH WARSZAWA

Gospodarka Francji na rozdrożu
Właściwa droga szybkiego dozbrojenia

We Francji znajduje się obecnie 
na porządku dziennym problem 
szybkiego dozbrojenia. Metoda za 
Satwienia tego problemu wywołu­
je rozdźwięk między Par.iami 
Frontu Ludowego i zmusiiy klasę 
robotniczą do zdecydowanego 
przeciwstawienia się projek.om 
Rządu Daladiera. Metoda, obra­
na przez Rząd Daladiera, wysu­
nięta w dekretach zaprojektowa­
nych przez Ministra Skarbu Rey- 
nauda, do celu nie doprowadzi, a— 
wprowadzona w życie pog ębila- 
by jeszcze bardziej katastrofę go­
spodarczą i mogłaby utorować dro 
gę faszyzmowi we Francji. Inną 
natomiast jest metoda, k.órej wpro 
wadzenia domaga się tow. Blum w 
imieniu socjalistów.

Istotę programu tow. Bluma rno 
żna ująć w kilku słowach: tow. 
Bium domaga się zahamowania 
wolnego obrotu kapitałów, oraz 
znacznego powiększenia obiegu 
pieniężnego, a więc polityki pie­
niężnej podobnej do tej, jaką za­

stosowały wszystkie państwa, za­
angażowane w wojnie światowej 
z chwilą jej wybuchu, i jaką sto­
suje teraz hitleryzm już w czasie 
pokoju, a której to polityce lU-cia 
Rzesza zawdzięcza niesłychanie 
szybkie dozbrojenie.

Wspomniałem wyżej, że dekre­
ty ministra Reynauda nie mogą do­
prowadzić do szybkiego dozbroje­
nia. Wynika to z samej treści 
tych dekretów. Głównym środ­
kiem zaradczym, zaleconym przez 
ministra Reynauda, ma być — o- 
bok przed użenia czasu pracy — 
podwyższenie wpływów budżeto­
wych przez silne nakręcenie śruby 
podatkowej.

Wysokość wpływów budżeto­
wych; te znowuż od wielkości o- 
ptatniczą podatników, a ta zależna 
jest od wielkości obrotów handlo­
wych; te znowuż od wielkośici o- 
biegu pieniężnego. Jeżeli się nie 
zwiększy obiegu pieniężnego, to na 
kręcenie śruby podatkowej nic nie 
pomoże, bo siła płatnicza podatni

Rozii'o/ I iforobelrMil
tu rezolucja jest bardzo skromna! szerne sprawozdanie z działalnoś­

ci za czas od 1 stycznia 1936 r. 
do 30 czerwca 1938 r. W latach 
poprzednich Związek przeszedł

Księga Pamiątkowa, wydana w władz, zgodnych z wolą szero-
20-lec e Związku Pracown. Komun kich mas pracujących",
i inst użyt. publ. (której część Spełniając uchwały V Zjazdu
ogólną omówiono już) zawiera ob- Krajowego, Zarząd Związku roz-

Wszak stronnictwo narodowe jest 
stronnictwem czysto kapitalistycz­
nym. To też główne hasło (obok 
walki z Żydami w życiu gospo­
darczym) — to walka Z ETATYZ­
MEM. Codziennie o tym czytamy 
w organach Lewiatana: „Kurierze 
Polskim'1 i „Czasie". Nie zachwy 
camy się bynajmniej nadmiernym 
etatyzmem (w  ustroju kapitali­
stycznym), ale widzieć w walce z 
etatyzmem (bo to „zanik przed­
siębiorczości" itp.) istotę progra­
mu gospodarczego — to znaczy 
stawać na gruncie czystego kapi.

stanowczo: znak walki różnych o-1 tałizmu, to znaczy BRONIĆ WY'
pinii) niebezpieczeństwo dla Pol­
ski ze strony Niemiec; ostrzega 
przed hitlerowcami w Polsce, któ­
rzy domagają się autonomii poli­
tycznej (związanej z Ill-cią Rze­
szą); podkreśla kon!eczność „u- 
zdrowienia i zacieśnienia sojuszu 
z Francją". To są bądź co bądź 
(niewielkie coprawda) plusy. Ina­
czej pisywał jeszcze niedawno p. 
S. K. w „W . Dzienniku Narodo­
wym-.."

Tak, to raczej są — powiedz-

ZYSKU KAPITALISTYCZNEGO-

ciężki okres walki z próbami roz­
bicia i dywersyjnych ataków i na 
V Zjeździe, odbytym 31 marca i 1 
czerwca 1936 r., rozpoczął wytężo­
ną pracę nad naprawieniem ponie­
sionych szkód i odrobieniem zada­
nych mu strat.
Sprawozdanie, przedstawione przez 
sekretarza generalnego, tow. Wła­
dysława Baranowskiego, daje wy­
czerpujący, przejrzysty i jasny o . 
brąz wielkiej pracy i skutecznych 
wysiłków nad scementowaniem ł 
rozwojem organizacji, cyframi i fak

A co mówi rezolucja w zakresie ' 'usfru.i^c ogromny dorobek 
ustrojowym? Czy pragnie dem o-1 w  ok' csie sprawozdawczym, obok
kracji? Ach, skądże! wszak to 
żydowski, masoński i bolszewicki 
■wymysł! Nawet o reformie ordy- 

a ( nacji wyborczej nic nie mówi. Mó' 
wi tylko niewyraźnie o tym, że 
trzeba „dążyć do przywrócenia 
siłom spo'ecznym, a więc organi­
zacjom i instytucjom społecznym, 
możności samodzielnego działa­
nia". Chodzi au‘orom o samorzą-

™y — pewne plusy. Ale cóż, p o -. dy i stowarzyszenia. To jest cala 
cicchy z nich niewiele. Bo obok „demokracja" narodowej demo- 
zastrzeżeń w kwestii politvki' kracji... O obywatelskich pra- 
„Hl-iciej Rzeszy * czytamy ZA- wach jednostki, o swobodnych 
CHWYTY nad „dynamizmem", a wyborach, o wplvwie ludu na pań 
Zwłaszcza pol tyką antyżydowską stwo — nic. Charakterystyczne: 
tejże „Hl-ciej Rzeszy". I w koń- ale nic nowego.
CU owe starannie przez nas wyło­
wione male „plusy" poprostu TO­
NĄ vv rozmaitych pomysłach za­
czerpniętych — właśnie u hitlerow 
ców.„

NA PIERWSZYM 
SPRAWA ŻYDOWSKA.
ten „judeocentryzm", o 
niegdyś pisał OZN owy 
sta z „Gazety Polskiej"

PLANIE
Zawsze 
którym 

■publicy- • 
Z. S tah l.1

SOCJALNE zagadnienie (cho­
ciażby bezrobocie) dla rezolucji 
nie istnieje. Chce ona tylko w :• 
mię interesów rolnictwa podnieść 
cenę produktów rolnych i „stopnlo 
wo przebudować ustrój rolny", ale 
o radykalnej reformie rolnej oczy­
wiście nic nie mówi.

To już wszystko. W stosunku 
do Ukraińców rezolucja odmawia 
im prawa do autonomii terytorial­
nej i t. p. To już cała treść rezo­
lucji.

Wszystko więc sprowadza się 
do Żyda. BIJ żyda — a będzie 
dobrze! Taką jest ta prymityw­
na formuła. Powyżej lojalnie przy 

Siłowania i prace, zmierzające do znaliśmy pewien jakgdyby „plus" 
Załatwienia sprawy żydowskiej w w sformułowaniu stosunku do Nie 
Polsce", — chodzi mianowicie o miec. Ale obawa wobec Niem- 
pozbawienie żydów praw politycz ców łączy się z obawą wobec Ży- 
nych, o stopniowe usuwanie ich dów. Czytamy na wstępie: „Sy- 
z terytorów  państwa polskiego, tuacja międzynarodowa uległa po- 
a na razie przynajmn!ej — z wol- ważnym zmianom przez rozrost 
nych zawodów, z życia kultural­
nego etc.

Oto jest „to, co najważniejsze" 
dla endeków. To troska trosk!
To bólów ból! Czy to szczera 
mania, czy też podstępna stra'e- 
gia — nie rozstrzygaimy. Zape­
wne jedno i drugie. Ale walkę z

Czy Polska w obecnej niezmernie 
trudnej sytuacji międzynarodowej 
nie ma naprawdę innych kłopo­
tów, ważniejszych? Widocznie — 
nie! Aibowiem w rozdziale „Do 
czego musimy dążyć?" w rezolu­
cji, jako paragraf pierwszy, figu­
ruje punkt żydowski: „wzmóc u-

potęrri n!em:eck:ej, przez zaostrze­
nie się sprawy żydowskiej" itd. 
Niebezpieczeństwo n:emieckie sta­
nęło sobie równorzędn'e obok spra 
wy żvdowskiej.

Niebezpieczna to gra! Jest to 
NIEDOCENIANIE tych niebezpie­
czeństw z Zachodu, które grożą 

Żydami endecy wysuwają na plan Polsce. A zarazem jest to NIERO- 
pierwszy, wiążą la z svtuada mię- ZUMIENIE konieczności mobiliza- 
dzynaro-tówa i POW r*l , ltĄ SIĘ cji własnych sił Polski w drodze 

NA POLITYKĘ NIEMIEC I , demokracji, w drodze oparcia siły

ciągłej pracy nad podniesieniem 
spoistości i sprawności do walki 
przyszło Związków: stoczyć kilka 
trudnych i ciężkich kampanii o sze 
reg podstawowych zagadnień, jak’ 
wa'ka przeciw 4 oro’ektowanym 
ustawom dla pracowników samo­
rządowych, grożącym pogorsze­
niem i tak już ciężkich warunków 
pracv i płacy;

walka o znles'enfe krzywdzące­
go oodatku speckdne-o;

zagadnienie podwyżki n’ac, któ­
re w ciągu lat 1930 do 1936 u!egłv 
nod róźnvmi formami obniżce od 
50 do 60%: wreszcie 

sorawa zawarcia umów zbioro­
wych.

Akcje, prowadzone w każdej z 
tvch sora>w, omawia sprawozdanie, 
re’estru'PC osmonięte rezultaty.
Rola Związku bvła tvm trudniej­
sza, że jest organizacja klasową o 
wy-aznvm obt;czu poli'vcznvm.
Programowa rezolucia. sformu'o- 
wana 22 pażdzienrka 1937 r., 
stwierdza:

„Wszvscv, którym droga Jest 
wotno<ć osoVsłn ; nl“Z!Pe*uość 
poFtyczna Państwa Polskiego 
Jak i Jego obronność, winni sta­
nąć w szeregach, walczących o 
wolność, demolcracfę I przebu­
dowę sno’eczna.

Zarząd G’ównv z radośc’ą wi­
ta fakt narastania wsoó!notv ide- 
a*ów 1 drów wsrvstklch warstw 
practilacych w Polsce, Obóz ro­
botników. eh*o«ów i pracowni­
ków umvs’owveh. skuo'onvch w 
w*a«nvch n!“za’eżnvch organiza­
cjach. to obóz. b*orącv o^oowłe- 
dz’a*nn*ć za !osv, przys-»ość, 
przebudowę społeczną i siłę o- 
brouna Państwa.

Zarzart r?’ównv wvraża cał­
kowita solidarność 1 wspó*dzla- 
Ia«’e z uchwa’ami Centr Kom’- 
8li Związków Zawodowvch i P. 
P. S-. żMatncmrh zlikw’dowenia 
rządów knm’sarvczm'ch w Za­
rządach Młełstdch i Ubezoleczal-

począł akcję o następujące żąda­
nia: ustawy o przedstawicielstwie 
robotniczym, prawdziwego samo­
rządu w gminach miejskich i wiej­
skich, przywrócenia samorządu w 
instytucjach ubezpieczeń spo­
łecznych, podwyższenia zarob­
ków, zniesienia potrąceń podatku 
specjalnego, energicznej walki z 
drożyzną artykułów pierwszej po­
trzeby, budowy tanich mieszkań 
dla pracowników, skrócenia czasu 
pracy do 40 godzin na tydzień, za­
trudnienia wszystkich bezrobot­
nych, utrzymania ochrony lokato­
rów.

Wielkiego wysifku i żmudnych 
zabiegów wymagało stanowcze 
przeciwstawienie się 4 projektom 
ustaw pracowniczych, przedłożo­
nych przez Rząd, które pogarsza-

dzinie Związek klasowy odniósł
zwycięstwo.
Akcja o podwyżkę uposażeń trwa, 

a dla udokumentowania, jak nędz­
ne są zarobki pracowników komu­
nalnych, należy przytoczyć kilka 

1 cyfr. Samorząd stołeczny zatrud­
nia około 25.000; wraz z rodzina­
mi, to poważny odsetek ludności! 
Czwartą część pobiera uposażenie 
do 125 zł. miesięcznie, czwarta 
część od 125 do 250 zł* Reszta wyż 
sze. Są to wynagrodzenia brutto, 
od których poważny procent odpa­
da na najrozmaitsze podatki, opła­
ty na fundusz emerytalny i t  zw. 
dobrowolne ofiary,

W Lodzi pensja pracownika XII 
kategorii wraz z dodatkiem komu­
nalnym wynosi 109 zł. 97 gr. Po 
obliczeniu potrąceń, otrzymuje pra 
cownik 88 zł. 02 gr., czyli dziennie 
2 zł. 84 gr. W kategoriach wyż. 
szych 3 zł .51 gr. dziennie. Doda­
tek na rodzinę wynosi 20 zł. 81 gr.

ły znaczn:e obowiązujące dotych- miesięcznic! Pracownicy są ponad- 
czas poszczególne przepisy, a p o -! to zadłużeni ponad wszelką miarę, 
nadto dz:eliły pracowników na ! żyją więc pęprostu w skrajnej nę- 
dwie grupy o różnych uprawnie-, dzy! W innych miastach są uposa- 
niach. Związek podjął stanowczą żenią jeszcze niższe, a rozpiętość 
walkę; zarówno inicjatywa, jak ■ różnolitość wynagrodzenia jesf 
wykonanie akcji, spadły na Zw ią-, olbrzymia i by ten stan przedsta-
zek klasowy, inne organizacje bo­
wiem uchyliły się od współdziala-

G R Y P IE 1

wić cyfrowo, dołączyć trzeba było 
do sprawozdania cały szereg ta­
blic.

Jednocześnie nastąpił wzrost dro­
żyzny. W ciągu r. 1936 I pierw­
szych miesięcy 1937, nawet wedle 
oficjalnych obliczeń, wzrost kosz­
tów utrzymania rodziny pracow- 
n:czej wzrósł o 15%, a faktycznie 
więcej, niż o 20%. Po niesłychanie 
mozolnych zabiegach udało się o- 
siągnąć pewne skromne podwyżki 
drogą rewizji niższych uposażeń, 
awansów, zwrotu podatku specjal- 

, nego, umów zbiorowych, ale wszy- 
nia, chociaż jednomyślna uchwała stkic te os!ągnięcia nie zmieniają 
Komisji Międzyzwiązkowej naka- ’ zasadn’ezo strasznego położenia o 
zywala urządzenie w całym kraju ’ gółu pracowników, wśród których, 
wspólnych zgromadzeń protesta- ( niestety, wciąż panuje brak jedno- 
cyjnych. Wezwano wszystkich pra ' myślnośd. Cały ciężar walki spo- 
cowników do wystąpienia p ro te-’ czywa na barkach Związku klaso- 
stacyjnego przez całonocne pozo- wego. Wciąż nad całą klasą pra- 
stan e w miejscach pracy z 28 na cującą ciąży nieszczęsne has’o - 
29 stycznia 1937 r. We Lwowie „równania w dól". a poziom plac 
doszło do strajku. Rząd się cof- głodowych jest zasadą, przy któ- 
nął. Projekty ustaw zdjęto z po- ( rej stoją twardo sfery miarodajne, 
rządku dziennego. Związek klaso- j Tocząca się walka o zawarcie 
wy spełnił swe zadanie i odniósł umów zbiorowych wymaga zbioro 
zwycięstwo. I weeo i solidarnego wysiłku całego

Akcja o zniesienie podatku spe- °SÓ!u pracowniczego. Zarząd przy
cjalnego, prowadzona również z 
całą energią aż do poparcia straj­
kiem w Warszawie w dniu 3 lute­
go 1936 r-, przyniosła pierwszą ob­
niżkę tego podatku w Warszawie, 
za którą pod naciskiem Związku

gotował ramowy projekt układu 
zbiorowego j tam, gdzie organiza. 
cia jest s'lna, udało się uzyskać 
lepsze warunki pracy i płacy.

Ogólny dorobek w okresie ostat­
nich dwu lat przedstawia się więc

Rząd przedłużył pobór podatku 
specjalnego, mimo zrównoważe­
nia budżetu i dalsza walka stała 
s:ę kon;ecznością. Trzeba było 
użyć broni strajku na terenach le­
piej zorganizowanych. Ostatecz­
nie uzyskano obniżki, albo zwro

san!a wvborów 
wadzenia

w celu woro

poszły i inne miasta. Tymczasem bardzo poważnie. Szkody dawniej
wyrządzone zostały naprawione- 
Związek jest na drodze dalszego 

1 rozwoju, którego obecny zjazd w 
dniach 3 i 4 grudnia będzie nieza- 

i wodnie nowym etapem.
I Związek pracowników komunał- 
 ̂ nych i in®t. użyteczności publicznej 
w ogólnym ruchu świata pracy 
zajmuje jedno z miejsc naczelnvch.

(W

n’ach S~o*ec7nvch { ż-da rożni- ty podatku wyższe, niż usta-
j wowe obniżki, obowiązujące od 1 

do tych samorządów kwietnia 1938. 1 w tej więc dzie-

ków nie zwiększa się, dłaócgo te* 
nie mogą się zwiększyć wpływy z 
podatków. Natomiast zahamowa­
nie inwestycji i przedłużenie cza­
su pracy pogłębia jeszcze bardziej 
bezrobocie, bo samo dozbrojenie 
nie da i dać nie może wszystkim 
obecnie bezrobotnym zatrudnienia. 
Nie powinno się tedy wstrzymy­
wać inwestycji. W czasie wojny 
ludność niezatrudniona w gospo­
darstwie „cywilnym* (produkcji, 
handlu, komunikacji przy robo.ach 
publicznych i urzędach), znajduje 
pomieszczenie i utrzymanie w zmo 
bilizowanych formacjach wojsko­
wych, czego w tych rozmiarach w. 
czasie pokoju być nie może.

Poza tym domaga się tow. Blum 
wprowadzenia ustaw dewizowych, 
nieodzownych dla utrzymania sta­
łości kursu pieniądza papierowe­
go, w danym wypadku — bankno­
tu. W Polsce, choć dość późno, 
bo dopiero z końcem kwietnia 
1936 r., Rząd uznał, że zmuszony 
jest wprowadzić ustawy dewizo­
we. Już ten króliki czas wykazał 
nadzwyczajne korzyści gospodar­
cze kontroli dewizowej, tak, że na 
wet „Gazeta Polska", która najsil­
niej sprzeciwiała się wprowadze­
niu tej kontroli, obecnie (patrz ar-
ykul ws.ępny „Gazety Polskiej" 

Nr. 313 z ćn. 14.11 1938 r p. t. 
„Mobilizacja gospodarcza wywie­
zionych kapitałów") p.sze z entu­
zjazmem o błogosław.onych skut­
kach ustaw dewizowych, wychwa­
lając ostatnie ich uszczelnienie.

Zresztą we wszystkich prawie 
państwach Europy wprowadzoną 
została kontrola dewizowa. Jest 
ona zbyteczną w Rosji Sowieckiej, 
bo istnieje tam Państwowy Mono­
pol Handlu Zagranicznego, tak sst 
mo nie jest ona potrzebna w An* 
glii, bo funt papierowy angielski 
(jak i dolar w U. S. A.) jest pie* 
niądzem światowym, przyjmowa* 
nym zagranicą na równi ze złotem,, 
Żaden pieniądz papierowy na te* 
renie europejskim, choćby to był 
pieniądz emitowany przez wielkie 
państwa, jakimi są Francja, Niem* 
cy, Wiochy i t. d., nie może pod 
tym względem porównać się z An­
glią i dlatego każde z tych państwu 
powinno było dla utrzymania sta­
łości kursu swego pieniądza w o- 
becnych czasach powojennych — 
wprowadzić kontrolę dewizową, 
zwłaszcza, jeżeli jest zmuszone 
dla dozbrojenia powiększyć zna­
cznie obieg pieniężny, czyli przejść 
do inflacji.

Jedynie tedy metoda tu przed­
stawiona, którą nazwałbym krót­
ko programem „inflacją bez dewa 
luacji", może doprowadzić do bar­
dzo szybkiego dozbrojenia we 
wszystkich innych państwach, a 
tym samym do zahamowania hitle 
ryzmu, względnie osi Berlin —• 
Rzym w jej zapędach imperialisty­
cznych, przy czym podkreślam, że 
Włochy, podobnie jak Niemcy, za­
wdzięczają swoje dozbrojenie li 
tylko Inflacji pieniądza papierowe­
go i kontroli dewizowej. Dozbroje­
nie przy pomocy inflacji umożliwić 
może każdemu państwu dostatecz­
ną obronę jego niepodległości l 
dać podwaliny jego niezawisłości 
politycznej, a wewnątrz każdego 
państwa oparty na tej podstawie 
rozwój gospodarczy utrwali parła 
mentaryzm i rządy ludowe.

Nie ulega wątpliwości, że ze 
względu na niebezpieczeństwo, gro 
żące Francji ze strony hitleryzmu, 
dążącego do zmiany granic, usta­
lonych traktatem wersalskim i do 
odebrania kolonii, nawet w szere­
gach radykałów wzrośnie zrozu­
mienie dla programu socjalistycz­
nego i krytyczna ocena planu Rey- 
naud, a wtedy, być może, Front Lu 
dowy będzie scememowany na 
platformie finansowo - gospodar­
czej. Francja dałaby w ten sposób 
przykład innym państwom. Nastą 
piłoby wzmocnienie demokracji, a 
fala totalizmu i barbarzyństwa od­
płynęłaby.

Demokracja musi się zbroić. Po 
przez jej silę zbrojną widocznie 
wiedzie droga do powszedniego 
pokoju i ogólnego dobrobytu. W 
tym wypadku urzeczywistnia się 
stare łacińskie przys'owie: „sl vis 
pacem — para bellum" (Jeśli 
chcesz mieć pokój — przygotuj 
się do wojny).

DANIEL GROSS.
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Obili Ma ipUBłii w fiiknnie Na 6órn»m Śląsku
„ K o n so lid a c ja "

Wydawnictwa gwiazdkowe
Komitet PPS. wespół z Oddzia­

łem Centralnego Związku Robota 
Przem. Chemicznego, w dniu 20 
listopada b. r. urządził uroczy­
stość 20-lecia Niepodległości Pol­
ski. Sale Gospody gminnej wy­
pełnili robotnicy i ich rodziny.

Za stołem prezydialnym zatknię 
to sztandar o barwach państwo­
wych, zaś po jego bokach dwa 
czerwone sztandary.

Uroczystość rozpoczęto hymnem 
państwowym i „Czerwonym Sztan 
darem*4, poczem tow. Jerzy Sosna 
zagajając, wezwał do uczczenia 
chwilą milczenia tych, co zginęli 
za wolność i niepodleg’ość. Prze­
mówienie okolicznościowe wygło­
sił tow. Czesław Bocian z Czecho­
wic.

W części artystycznej chór Ro­
botniczego Stow. „Siła** w Gole­
szowie wykonał udatnie szereg pie 
śni. Grała orkiestra tegot  Stowa­
rzyszenia.

Obok powyższej uroczystości, 
odbyła się w tym samym dniu u-

Po 7 dniach strajku rębaczy 
podplrana został? 23 b. m. umowa 
zbiorowa, zapewniająca 15% pod­
wyżkę p?ac. Jest to wielkie zwy. 
cięstwo Związku klasowego.

Do likwidacji strajku przyczynił 
aię w wielkiej mierze inspektor 
pracy p. Wolanin, zagroziwszy

Teatr Wielki: „Takarazuka44.
Wyrtępy zespołu dziewcząt ja­
pońskich.

Opera dziewczęca „Takurazu- 
ka“ , jest szkołą baletowo-opero- 
wą z kursem siedmioletnim. Do­
piero po ukończeniu kursu wyś- 
esc go mogą ucrcnice wyotppować 
ua scenie.

Przyjazd gościnny tej opery 
dziewcząt japońskich do Warsza­
wy sta! się największą sensacją 
artystyczną w danej chwili,, 

Istotnie to, co zaprezentowano 
nam na pokazowym i reprezenta­
cyjnym przedstawieniu w „Tea­
trze Wielkim44, swoją egzotyką i 
swoistością ujęcia oezarowało wi­
dzów. przenosząc ich na chwilę w 
sferę wzniosłej i tak odrębnej 
kultury i estetyki kiaju wysp, 
wulkanów i trzęsień ziemi.

Ta rewia operowo - dramatycz­
no - baletowa, którą nam zapre­
zentowała „Takarazuka44, wyróż­
nia się nade wszystko od wszel­
kich europejskich pomysłów te­
go rodzaju — pewną twórczością 
i hierstyzmem, uświęconą obrzę­
dowością, powagą, ładem i zadzi­
wiaj ęcym poczuciem harmonik 

Nic ma tu zupełnie curopej- 
dkiego pławienia się w nagości, 
wyąibassch akt oba tycznych, sztu­
czkach i efekeikaoh.

We wszystkich tańcach zespo- 
łowyeh i indywidualnych uderza 
powaga i koowencjonalizm o- 
święconego gestu i mimiki, loez

roczystość 20-lecia istnienia Od­
działu Związku naszego.

O powstaniu tego Oddziału, o 
jego założycielach i pracach orga­
nizacyjnych mówił długoletni prze 
wodniczący tego Oddziału tow. Je 
rzy Sosna. Z kolei tow. Czeslaw 
Bocian wskazał w swoim przemó­
wieniu na trwałe zdobycze osiąg­
nięte na przestrzeni 20 lat, dzięki 
wysokiemu wyrobieniu społeczne­
mu, spoistości organizacyjnej i 
wierności dochowanej czerwonym 
sztandarom.

Organizacji swej zawdzięczają 
robotnicy jaki taki poziom uposa­
żeń oraz zarobków pracy. Obok 
tych plusów zanotować należy i 
;en ,że organizacja ta jest posaż- 
na, posiada bowiem dość pokaź­
ne oszczędności, parcele pod bu­
dowę Domu Robotniczego, który 
zamierza w najbliższej przyszłoś­
ci postawić. Będzie się tam ogni­
skować życie organizacyjne i kul­
turalne. Takim oto dorobkiem na 
20-lecie pochlubić się może orga­
nizacja goleszowska.

opornym pracodawcom sankcjami 
karnymi za nie przybycie na kon­
ferencję.

Z ramienia Związku w konfe­
rencji brali udział ttow. Józef Ki­
siel, Wasyl Strilec I Izydor Lesz­
czyński z ramienia Rady Klas. Zw. 
Zaw.

gestu, który w tradycji historyce- 
nej narodu nabrał określonego 
symbolicznego wy razu.

Nie jest to widowisko łatwe dla 
normalnego gustu europejskiego. 
Wymaga wżycia się i wczucia w 
formy hieratycznego obrzędu, 
którego uczestnikami się stajemy.

W świetle jednak powagi, u- 
miara i majestatu tego widowi­
ska, opartego na wzorach ezęslo 
z przed lat kilkuset, uderz? i ra­
zi nae kapryśność i chaotyczność 
psychiki europejskiej, gubiącej 
się w tanich, brutalnych i zmy­
słowych efektach, podczas gdy tu 
przez chwil kilka pozwolono nam 
odetchnąć najczystszą atmosferą 
artystycznej abstrakcji, oprawio­
nej w cudowną szatę dekoracyj­
ną i olśniewającą techniką i pre­
cyzją wykonania.

W chwili, gdy na daleldsn 
Wschodzie eskadry bombowców 
japońskich reprezentują imperia­
lizm zdobywczy i nie zbyt ujmu­
jące cechy kultury j ekspansji ja­
pońskiej, — ta opera dziewcząt 
japońskich powagą, skupieniem i 
nieskazitelnością linii swej pracy 
artystycznej może więcej obudzić 
sympatii i szczerego zaintereso­
wania dla kultury japońskiej, niż 
zdobycie Nankinu czy Kantonu.

Inicjatorom zaprezentowania 
„Takarazuki44 publiczności pol­
skiej należy się wdzięczność i u- 
znaaie.

J .N . M.

Jak dalece doprowadziła „sana­
cja44 do rozbicia robotników, 
świadczą wybory do rady zakła­
dowej kopalni „Walenty — Wa­
wel44. Przy obecnych wyborach wy 
sunięto ni mniej, ni więcej tylko 
14 Hat. Poza listami związków za­
wodowych zgłoszono tviele dzi­
kich list.

Takiego rozbicia nie było bo­
daj jeszeze na żadnej kopalni. Je*

< pożyczyła srebrną 10-cio złotówkę. 
Cygan położył monetę na stół < za- 

1 ceął czary. Oczy postawił w słup, 
następnie podniósł ręce do góry i za­
czął zaklinać diabłów i złe duchy. Po 
chwili oświadczył, te  diabły schowa­
ły się do srebrnej monety, którą trze 
ba zniszczyć, bo razem ze zniszczoną 
monetą zniszczy się także złe duchy.

Niewybrednie
Instruktor Związku Rob Rol­

nych w oddziale płońskim, An- 
dzej Kaczanowski, popełnił nad­
użycia na rakudę Związku, za co 
został osunięty — i sprawę jego 
skierowano do prokuratora.

Instruktor, usunięty za naduży­
cia, znalazł przytułek w „ozono­
wym44 związku w Płocku.

Ofpowiedzi Redakcji
„Huragan44 — Chełm, Alfred 

Degol, Irena Szczęsno, A. Jawor­
ski —  Poznań. Nadesłanych utwo­
rów nie możemy wydrukować.

Jan Demczuk, p-ta Sosnówka. 
Nie wydrukujemy. Rękopis zwró­
cimy po nadesłaniu znaczków 
pocztowych za 50 gr.

Witalis Romanenko —  Barano­
wicza, Stern z Zamościa, Al. M.-— 
Nowo Piaski—Artykułów nie mo­
żemy wydrukować.

*

DO NASZYCH KORESPON­
DENTÓW : Przypominamy, że ra- 
dakcja rękopisów nie zwraca. Rę­
kopisy ZASTRZEŻONE, które nie 
zostaną odebrane w ciągu miesią­
ca — ulegają zniszczeniu.

żeli tak ma wyglądać „Zjednocze­
nie narodu44, to chroń Boże robot­
ników przed taką jednością. Roz­
bicie takie nastąpiło dopiero za 
rzasów „sanacyjnych44. Dawniej 
nikt nie słyszał o tym, by każdy 
karierowicz wysuwał sobie listę. 
Wtedv było tylko kilka list i wte­
dy też obrona robotników wyglą­
dała inaczej.

MAA hiI W
MECZ PIŁKARSKI POLSKA—FRAN­

CJA 22 STYCZNIA w PARYŻU.
Polski Zw. P iłki Nożnej otrzymał 

od związku francuskiego propozycją r— 
te grani* międzypaństwowego meczu p ił­
karskiego Polska—Francja 22 stycznia 
w Paryżu.

Jak wiadomo, w dnm tym odbyć się 
miał początkowo mecz Francja—Cze­
chosłowacja, ale związek czecbosłowac. 
ki ze względu na wydarzenia polityczne 
zrezygnował z wysłania swej drużyny 
do Paryża Francuzi zwrócili się następ­
nie do Norwegów, którzy, Jak się zda­
je, odmówili ze względu na zbyt wcze­
sny termin i dlatego z kolei wyałauo 
zaproszenie do Polski.

Prezydium zarządu Polskiego Związ­
ku Piłki Nożnej zebrało się po ©trzy­
maniu zaproszenia na specjalnym posie­
dzenia, na którym uchwalono zasadni­
czo zgodzić się na propozycję auięakn 
francuskiego po dwoma jednak waran- 
Kami, a mianowicie, że mecz rozegrany 
zostanie jako oficjalny I że Francuzi zo­
bowiążą się do przyjazdu do Polski -.a 
mecz rewanżowy bądi Jeszcze na Jesie­
ni reku 1939-go bądź w roku 1940. 

MECZ PIŁKARSKI NIEMCY— 
HOLANDIA ZAKAZANY. 

Burmistrz Rotterdamu zakazał roze­
grania mecou piłkarskiego Holandia— 
Niemcy, który m iał się odbyć w Rotter­
damie.

3 0  KS
100 BOKSERÓW ZGŁOSIŁO SIĘ 

DO PIERWSZEGO KROKU.
W sobotę i niedzielę odbędzie się w 

Warszawie w sali Orkanu przy ulicy 
Dworskiej 31 pierwszy krok bokserski 
dla początkujących pięściarzy. Do za­
wodów zgłosiło się 98 zawodników. Po­
lonia zgłosiła 21 bokserów, PKS — 13, 
Czechowice, Gwiazda i CWS po 10, 
Skra i Orkan p i  8, Worszawiauka 14, 
Jut. cnia — 3, a Forward — 1. Począ­
tek w sobotę o godz. 19, a w niedzielę 
o godz. 18.

Zaledwie parę tygodni dzieli 
nas od „gwiazdki44, wyczekiwanej 
z utęsknieniem przez tych, któ­
rzy mogą się spodziewać podar­
ków i upominków. Bo nie wszę­
dzie przecież jest tak dobrze i tak 
tadośnte.

Licząc się z wymaganiami mło­
dych i najmłodszych czytelników, 
rozmyślających już o prezentach 
„gwiazdkowych44, znana firma wy­
dawnicza J. Przeworskiego przy­
gotowała cają serię odpowiednich 
wydawnictw. Tak więc dla mło­
dzieży w wieku szkolnym ukaza­
ły się: piękne opowiadanie Ja­
dwigi Korczakowskiej p. I. „Dzie­
ci podwórka“, z ilustracjami Eug. 
Różańskiej; ciekawe i pouczające 
„obrazki z życia zwierząt44 Anny 
Lewickiej p. t. „Wśród naszych 
łąk i borów44, 2 rysunkami Witol­
da Chmielewskiego; obszerna1, bar 
dzo zajmująca powieść współ­
czesna Adrianny Thomas p. t. 
„Aridrea?\  w tłumaczeniu Anieli 
Waldenbergowe j.

Dla czytelników najmłodszych 
aż trzy zbiory ślicznych a zabaw­
nych wierszyków napisał Julian 
Tuwim: „O Panu Tralalióskm 44, 
z ilustracjami Fr. Thcmerson, — 
„Słoń Trąbalski44, z ilustracjami

w Poznatiu międzymiastowy me ca bok­
serski Warszawa—Poznań. Obie repre­
zentacje wystąpią z zawodnikami, któ­
rzy dotychczas nigdy Jeszcze nie repre­
zentowali barw okręgu. Warszawę re- 
pre.;cnLować będą następujący aawodtii- 
cy kolejno od muszej do ciężkiej) t Mi- 
chrlik, Gromek. Kossowski, Tomezyli­
ski, Gniewosz, Milewski, Józef Karpiń- 
ikl 1 UrŁ-n.

WARSZAWA WALCZY 
Z BOKSERAMI WIEDNIA, 

BERLINA I RZYMU.
Zarząd WOZB prowadzi pertraktacje 

w sprawi*- rozegrania szeregu między­
miastowych spotkań bokserskich. M- in. 
mecz Warszawa—Berlin prawdopodob­
nie odbędzie się 8 stycznia w Warsza­
wie, mecz Warszawa—Wiedeń projekto­
wany jest na 5 marca, a mecs Warsza­
wa—Rzym dojdzie do skutku 21 rnarer.

R0ZNE WIADOMOŚCI
PROGRAM ZJAZDU WYCHOWAW- 

CÓW FIZYCZNYCH.
W dniach 3 — 4 grudnia w Domu 

Harcerstwa Polak* przy ul. Mióliwickiej 
i Łazienkowskiej odbędzie się dorocz­
ny walny zjard delegatów Polskiego 
Związku Wychowawców Fizycznych. 
Program zjazdu przedstawia się nastę­
pująco: sobota godz. 9.30 nabożeństwo, 
godz. 10,30 otwarcie zjazdu i przemó­
wienia powitalne, godz. 11 referat or- 
nizacyjno . ideowy prof. Tysrki i refe­
rat o sporcie szkolnym na tle zagadnień 
społecznych mgr. Jasińskiego z Pozna­
nia. C godz. 15 właściwe obrady i wy- 
bór komrsyj, godz. 19 wieczornica, godz, 
20 teatr. Niedziela godz, 9 obrady w 
komisjach; organizacyjno • statutowej, 
sportowej, zawodowej, przysposobienia 
wojskowego i głównej, godz. 11.30 obra­
ny plenarne i zakończenie zjazdu.

WRĘCZENIE RED. ERDMANOWI
NAGRODY „ZŁOTEGO PIÓRA*4.
W loka u zwiąiku dziennikarzy spor­

towych R. P. odbyło się uroczystość wrę­
czenia red. Erdnianowi nagrody „złote­
go pióra**, ufundowanej przez związek 
Dzienikurzy sportowych R. P. u  dzia­
łalność piearsko ■ dziennikarską. Nagro 
dę wręczył prezes Związku red. Sikor­
ski w obecności członków zarządu.

Janiny Jankowskiej —- i „Zosio- 
Samosia44, z ilustracjami E. Man- 
teuffla. — Bajkę o kró lew n ie  
Śnieżce44 według tekstu Walla Dds 
neya opracowała Irena Tuwim, 
tekst zaś ozdobiony został mnóst­
wem kapitalnych rysunków (stu­
dio Walta Disneya).

Firma J. Mortkowi-cza (Tow. 
Wydawnicze w Warszawie), tak 
staranna zawsze w doborze ksią­
żek dla dzieci i młodzieży, wyda­
ła czwartą z kolei serię przygód

opowiadań popularnego wśród 
małych czytelników Dra Dollltle; 
Książka nosi tytuł: „Opera dok­
tora Dolittle44. autorem jeat zna­
ny pisarz angielski Hugh Lofting, 
któory własnoręcznie ilustruje swo­
je opowieści. Zadanie przekłado­
we z kompetencją i sumiennością 
wypełniła Janina Mortkowiczowa.

Z satysfakcją wypada podkre­
ślić wysoki pod każdym względem 
poziom omówionych tu wydaw­
nictw., które nie ustępują najlep­
szym wzorom zagranicznym. Po- 
wierzenie części ilustracyjnej uta­
lentowanym grafikom, staranność 
w wykonaniu rycin ł kolorowych 
okładek, dobry papier i czytelny 
druk — wszystko to przyczynia 
się do powiększenia wartości omó 
winnych wydawnictw, nadając im 
powabną i miłą szatę estetyczną. 
Dalek,, — na szczęście — jesteś­
my już od tych czasów, kiedy to 
w okresie „gwiazdkowym44 witry­
ny księgarskie zarzucone były sto­
sami jaskrawej i niepotrzebnej 
tandety, imitującej bez powodze­
nia lekturę dla młodzieży i dzie­
ci. Pod tym względem ruszyliśmy 
naprzód krokiem siedmiomilo­
wym.

B. D.

ZIOŁA PRZECIW C I E R P I E N I O M  
P Ł U C N Y M

ogólne znane ja k o  HERBATA 
PU H L M A N N A  łagodzą kaszel 

P aczk a  1.65 zL
Do nabycia w aptekach i  drogeriach

Radio warszawskie
PIĄTEK, 2 grudnia

6.30 Pieśń. 6.35 Gimnastyka. 6.50 Moz, 
(płyty). 7.00 Dziennik. 7.15 Mas. (pły­
ty). 8.00 And. dla aikół. 11.00 „Kloca 
do świata** — słuchowisko dla dzieci 
starszych. 11.25 Tarnntele (płyty). 12.00 
H-jncŁ 12.03 And. połndn. 153)0 Zagad­
ki muz. — dla młodzieży. 15.20 Porad, 
t ik  sportowy. 15.30 Mas. obiadowa
(z  Łodz<). 16.00 Dziennik i wiad. goap.
16.20 Rozmowa chorymi. 16.35 Kwartet
Smyczkowy Rozgłośni Krakowskiej.
17.00 Handel a rozwój przemysłu w Pol­
sce — pog. 17.10 „Państwo komórek w 
niebezpieczeństwie44 — pog. 17JO Soliś­
ci; Waleria Jędrzejewska (sopran) (W ar 
szawa), Teodor Juśkiw (baryton). 17.45 
Skrzynka techniczna. 18.00 And. dla wsi.
18.30 „A.. B.„ C~.“ — opow. Elizy Orze. 
azkowej. 18J55 Koncert rozrywkowy. 
20135 Dziennik. 21.00 Chór P. R. 21.15 
-K ról mlroowol’*4 — opera komiczna 
Emanuela Chabrier (Transmisja •  Pa­
ryża). W przerwie: „Książe Józef w 
poezji44 — szkic literacki. Po ptserwie 
przegląd prasy * os’, dzień.

WARSZAYIA U. 14.00 Zeąpół Pawia 
Pynasa. 15.00 Koncert zespołów reveller- 
sów (o ty ty )), 16 05 Rec. fortep. młodo­
cianej pianistki jugosłowiańskiej Nady 
Brankovic. 16.40 Wiad. aportowe i parę 
inform. 1650 Kącik solistów; śpiewa Ire­
na C -rsłtow ska. 17.10 Pog.: Kueharrtw# 
współczesne (pieczenie). 17.25 Życie kuk 
turalnc stolicy. 1735 Program. 17.40 
Muz. tan. (płyty)- 20.00 Koncert symfo­
niczny z Filharmonii Wars®. 21.00 Moo- 
lekks (płyty). 21.15 Jnierw iew 44 — 
skees Marka Twaina. 21 JO Moz. ISO. 
(płyty). 22J0 Ree. śpiewaczy Witolda 
Myszkowskiego.

SOBOTA, S grudnia
6.30 Pieśń. 6.35 Gimnastyka. 6JO Muz. 

(płyty) 7.0 Dziennik. 7.15 Moz. (pły- 
*y). 8.00 Aud. dla azkół (z Kałowie).
11.00 „Śpiewamy piosenki44. 11-25 Instru­
menty dęte płyty). 12.00 Hejnał. 122)3 
Aud. połndn. 15.00 „W królestwie for, 
Barbary44 — słuchowisko dla dzieci.
15.30 Órk. Poznańska. 16.00 Dziennik 
i wiad. gosp. 16.15 Kronika literacka.
16.30 JHymnika Seraficka*4 — and. oina.- 
słowna. 17.00 Nabożeństw© z Jasnej Gó­
ry. 18.00 Audycja dla wsi. 18.30 Andyejs 
dla Po-aków za granicą. 19.15 Ork. Sake 
ły Więziennictwa. 19.40 Z zajęcia przea 
Węgry odzyskanej ziemi. 19.50 „Melo­
die węgierskie44. 20.35 Dziennik. 21 JO
H nunr I muzyka. Koncert rozrywkowy. 
W przerwie l-ej „Dar Olimpu44 — no­
wela Edmunda Bogdanowicza- W przer­
wie Hej „Transakcja44 — skecz Marks 
Ptakowskiego. 22J5 Przegląd prasy.
23.00 Ols. dziennik 23.05 Wiad. s Pol- 
sik w języku niem. 23.15 Mas. tan. (pły­
ty).
WARSZAWA II. 14.00 Zeapół Aleksan. 
dra Junowicza. 15.00 Wiad. aportowe. 
15.05 Parę informacji. 15.10 Soliści. 15.45 
Życie kulturalne stolicy. 1SJ5 Program
16.00 Zeapół Jana Różewicza. 17.00 Muz. 
ten. płyty). 18.00 Ko«*rrt pod dyr. Ol- 
gierda Straszyńskiego * ud*. Heleny 
Ko rff Kaweckiej (eopeaa). W por gra- 
tnie rzadko wykonywano otwory Mo­
niuszki. 21.00 Mozart: „Czarodziejski 
flet — opera a płyt- 23JO Mata. popa­
lania (płyty).

NA NIEDZIELNY MECZ 
Z POZNANIEM.

W najbliższą niedzielę odbędzie llę

I  P . 0 . W 0 0 E K 0 U S E

I W STARYM DWORZE
Iflt) Z angielskiego przełożyła

L h m  b .  k o p e l o w n a  mmmm
Z tego też powodu panna Whittaker, odszedłszy 

od drzwi Błękitnego Pokoju, nie udała się do poko­
jów baroneta, ale — zamiast tego — pośpieszyła do 
skromnego apartamentu, zajmowanego przez Tub­
by ego Vanringbama.

Wolałaby udać się gdzieindziej, albowiem —  cho­
ciaż przypuszczała, że Tubby siedzi właśnie przy sto­
le i nie ma obawy, aby przerwał w tej chwili jej po­
szukiwania — wzdrygała się przed koniecznością 
nawiązania jakiegokolwiek kontaktu z jego osobą,— 
nawet kontaktu tak odległego,jakim byłoby porwanie 
mu ubrania. Ale nie miała wyboru. Pan Bulpitt wy­
raźnie zaznaczył, że pod względem budowy przypo­
mina sir Buckstone'a Abbotta, a Tubby był jedynym 
człowiekiem na tym terenie, który posiadał podobne 
kształty. Pułkownik Tanner był długi i sprężysty. 
Pan Waugh - Bonner tak samo. Pan Profitt także. 
I — dziwna rzecz — pan Billing odznaczał się po­
dobną budową. Jedynie sięgnąwszy do garderoby 
Tubby'ego, można było zdobyć odpowiedni strój.

Wsunęła się do jego pokoju, zapaliła światło i skie­
rowała się w stronę szafki z ubraniami Kiedy zry­
wała z wieszaka parę spodni, jak owoc z gałęzi, ser­
ce jej biło szybko, ale nie tak szybko, jak zabiło 
w chwilę później, gdy z tyłu za nią rozległ się nie­
spodziewany okrzyk — i panna Whittaker, odwró­
ciwszy się, zobaczyła właściciela tych spodni, stoją­
cego w drzwiach.

Tubby był skąpo odziany w krótką bieliznę i ręcz­
nik, — a nie miałby na sobie nawet i tego —  i był­
by jeszcze bardziej oddalony od ideału przy­
zwoicie ubranego mężczyzny — gdyby nie fakt, iż 
posiadał większą siłę od Adriana Peake’a. Dzięki tej 
sile osiągnął nad nim przewagę w decydującym mo­
mencie, gdy dokonywali podziału tych paru, nada­
jących się do włożenia rzeczy, które łady Abbott po­
zostawiła po swej wizycie na statku „Mignonette". 
Adrian musiał zadowolić się kayrałkiem worka.

Przez długą chwilę Prudencja Whittaker patrzyła 
przed siebie nieruchomo — podczas gdy ścierały się 
w niej uczucia przerażenia i obrażonej skromności. 
W końcu, wydawszy niski, wzburzony dźwięk, niby 
wytworne dzikie zwierzątko, schwytane w potrzask 
—  zatoczyła się na ścianę.

ROZDZIAŁ XXIV.
Nie ma potrzeby zajmować się w tej chwili dokładr

ną analizą uczuć, jakich doznał Tubby Vanriugham 
i Adrian Peake, gdy — po wyjściu z wody —  odkryli, 
co zaszło na sta tku  „M igncnettę" w czasię, ich nieo­
becności, — albowiem zaznaczone już było poprzed­
nio, jak ludzie reagują w ogóle na tego rodzaju od­
krycia. W ystarczy powiedzieć, że były to uczucia 
na w ielką skalę Poczucie straty  było u obu z nieb 
jeszcze nawet głębsze, niż u Bulpitta, gdyż Bulpitt 
miał przynajmniej łóżko, do którego mógł się schro­
nić na czas budowania planów na przyszłość.

Dopiero po tym, gdy przeszukiwania zapasów 
w szafce ujawniło nieotw artą jeszcze butelkę whisky, 
Tubby zdolny był spojrzeć na sytuację, w jakiej się 
znalazł, odrobiną chłodnego rozsądku.

Była to podrzędna m arka whisky, albowiem J. B 
A ttw ater, który dostarczył jej Bulpittowi, wyspecja­
lizował się w piwie i nie dbał zbytnio o resztę swej 
piwnicy,—ale w każdym razie miała iakiś smak i dzia­
łała odpowiednio. Pobudzała pre ces myślowy. W kon­
sekwencji też me wiele czasu upłynęło, zanim Tubby 
uprzytomnił sobie, że w sypialni w Wal&ingford Hall 
miał obfitą i różnorodną garderobę — i że jeżeli tyl­
ko gotów będzie czekać cierpliwie na odpowiedni mo­
ment psychologiczny i nie cofnie się przed spacerem 
pvzez wieś na bosaka — będzie mógł skorzystać 
z  dobrodziejstw tej garderoby.

(d. c. n.)

Zwycięski strajk w Stanisławowie

Z teatrów warszawskich

Diabeł zaklęty w 10-cio złotówce
Wiadomo, że na Śląsku jest tatr te 

zacofanych kobiet, które nic czytają 
poważnych gazet, lecz różne bruko­
we piśmłdła, opisujące czary, piekło 
i  morderstwa. Takiej kobiecie wy­
starczy, gdy znajdzie w gazecie ro­
mans na całą stronę; to ją bardziej 
interesuje, niż poważne sprawy ro 
botnicze.

Wynikiem takiej lektury jest wio­
śn ie  zacofanie kobiet śląsk ich  i sze­
rzący  się zabobon.

W tych dniach sjarcił się u jedne) 
kobiety cygan. Widząc, że jest sa­
ma w domu, postanowił jej powró­
żyć. W toku opowiadania różnych 
bzdur oświadczył, że ma wizję i mo­
że stwierdzić, co przyniesie jej rodzi­
nie nieszczęście. Potrzebny jest mu 
jednak przedmiot ze złota lub srebra. 
Przestraszona kobieta szukała po ca­
łym mieszkaniu takiego przedmiotu. 
Ody nie znalazła, poszła do sąsiadki

następnie zainkasował jeszcze kilka 
złotych za wróżbę I ulotnił się.

Wieczorem, gdy wrócił mąż z pra. 
cy, uszczęśliwiona żona opowiedziała 
mu jak to cygan zaklął do srebrnej 
monety wszystkie jego złe duchy ro­
dzinne. Można sobie wyobrazić, ja­
kie powstało z tego piekło i ile no­
wych złych duchów pojawiło się w 
te) rodzinie. Naiwna kobieta nie tyl. 
ko dostała burę od męża, ale sąsiad­
ki wyśmiewają się z  niej I rnuał jesz­
cze zapłacić za to 10 zł. ^Mądrego" 
cygana zaś szuka policja.

R A D I O - K O  R O N  A  „C Ę LIM P"

f  WIADOMOŚCI SPORTOWE n
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K r o n i k a  o r g a n i z a c y l n a
ZEBRANIA PIĄTKOW E

W  piątek  dn. 2 grudnia b. r. o g. 
7 w. n a  niżej podanych Dzielnicach 
odbędą się Zebrania dla członków i 
wprowadzonych gości z referatam i 
na aktualne tem aty:

WOLA - CZYSTE: W olska 44,
będzie wygłoszony refera t n. t. 
„Polityka zagraniczna".

JEROZOLIMA — W ronia 65.
KOŁO — ui. Bolecka 44 m. 4, ref. 

tow. B. Dralw a.
MOKOTÓW — Racław icka 4.
CZERNIAKÓW — Nowosielecka 

1, ref. tow. Ludwik Perl.
PRAGA -7 -.- Ząhkowska 38, ref. 

tow. H enryk Bielicki.
GROCHÓW — Dobrowoja 4 m. 1, 

ref. tow. Stanisław  Gajewski.
OCHOTA — Grójecka 94.
DZIELNICA TARGÓWEK (Swię- 

ciaćska 5). W  czw artek  i p ią tek  od* 
będą się o godz. 19-ej zebrania z ob­
wodowymi mężami zaufania.

W  piątek o godz. 20-ej zebranie 
Komitetu.

DZIELNICA „STARÓWKA": Dn. 
3 grudnia o godz. 7 wiecz., odbędzie 
się zebranie Dzielnicy przy ul. Dłu­
giej 21—8.

T E A T R Y

T . U . R .
Warszawski Oddział T. U. R.

organizuje w bieżącym tygodniu 
następujące odczyty:

P iątek , 2 grudnia 
Związek W łókniarzy (Leszno 48) 

godz. 19-ta n. t. „Konsekwencje spo 
łeczne więzienia". Ref. tow. H alina 
Krahelska.

Sobota, 3 grudnia
Lokal T. U. R. (Al. 3-go M aja 2) 

n. t. „Szwajacria, k ra j dem okracji". 
Ref. tow. Jplian  Maliniak.

Niedziela, 4 grudnia
i W ycieczka na w ystawę pam iątek 
, Stowarzyszenia B. Więźniów Poli­

tycznych (Senatorska 36).
Zbiórka w lokalu Stowarzyszenia 

o godz. 10-ej r. Kierownik wycieczki 
tow. Ja n  Durko.

**
*

W arsz. Oddział T U R .  organizuje 
w  niedzielę, 4 grudnia o godz. 10-ej 
rano w sali K ina „P raga" (Targo­
wa 74)

ODCZYT ZESPOŁOWY
Przemawiaó będą: S tefania H im .j

miowa, Edward Bugajski, Zygmunt 
Zaremba.

W  częśpi artystycznej w ystąpi 
Scena Robotnicza TUR. i ork iestra  
fabryki „Pocisk".

Baczność Targówek!
W niedzielę 4 grudnia o godz. 

10.30 na dziedzińcu Domu Robotni­
czego (Handlowa 20) odbędzie się 
U roczysta A kadem ia z racji 20-leośa 
Niepodległości Polski.

Trzem awiać będą: Marcela Wacz- 
kowska, Balesław D ratw a, Antoni 
Fotek.

W części artystycznej w ystąpi ze­
spół młodzieży Dzielnicy „Jerozoli­
m a" i ó rk iestra  fabryki , D rucian- 
ka".

O g ł o s z e n i a  (fpoAne

F U T R A U B I O R Y

TEATR ATENEUM: Dziś p re­
m iera komedii Roger Ferdinand 'a 
„Kupiec i poeta" z udziałem M ariu­
sza Maszyóskiego.

T—  WIELKI
D z i ś

„Miłość  C y g a n ik a *
z Messal, Fedyczkowską 

i Wasielem
J u t r o  „ F A U S T
w inscen. A. Dołżyckiego

TEATR NARODOWY: 8 wiecz.
pkt. „Szaleństwo" de Peyrot-Chap- 
puis, w reżyserii A. Cwojdzińskiego 
z Eichlerówną. >

TEATR LETNI: Dziś wesoła ko­
media „W roli głównej B arbara 
Bow“.

TEATR NOWY: „Złoty deszcz".
TEATR POLSKI: dziś przedsta­

wienie zawieszone z powodu próby 
generalnej.

Ju tro  prem iera nowej sztuki J. 
Iwaszkiewicza „M askarada".

TEATR MAI,Y: O statn ie przedsta 
wienie kom edii Sardou „Rozwiedźmy 
się".

TEATR „BUFFO" (ul. Mokotow­
ska 73). Dziś „Porwanie Sabinek".

TEATR „MAŁE QU1 PRO yU O " 
Codziennie rew ia „W ielka czwórka"

CYRULIK WARSZAWSKI Dzis 
w ielka rew ia „Fric-Frac". Pocz. o 
godz. 7.30 i 10 wiecz.

W IELKA REW IA: Dziś w piątek 
z powodu prób generalnych przed­
staw ienia zawieszone.

W  sobotę prem iera rew ii „Raj 
Kobiet".

TEATR „8.15" Dziś operetka Kai- 
m ana „Księżna Czardaszka" z Elną 
Giestedt.

TEATR M ALICKIEJ: Dziś świe­
żo wznowiona świetna komedia „Tra 
fika pani generałowej" z Malicką.

TEATR KAMERALNY: Dziś no­
wo wystawiona sz tuka M ortin du 
Garela „Rodzeństwo Thierry" z Ad­
wentowiczem i Grywińską.

CYRK STANIE W SKICH. Dziś 
wielki program  otwarcia.

ROSYJSKIE STUDIO DRAMA­
TYCZNE (N. św ia t 19): W czw ar­
tek, piątek, sobotę i niedzielę nie­
odwołalnie ostatnie cztery przedsta­
wienia „Wiśniowego sadu". Dnia 
8 grudnia prem iera świątecznego 
program u literacko - artystycznego 
— „Gwiazdka w Studio".

INSTYTUT REDUTY (Koperni­
ka 36-40): Codziennie „Uciekła mi 
przepióreczka" Żeromskiego.

TEATR ARTYSTÓW ..CRICOT" 
W K aw iarni I. P. S. ul. Królewska 
13, w ystaw ia codziennie komedię 
średniowiecza „M istrz Patelin".

STOŁECZNY TEATR POW SZE­
CHNY: Dziś o g. 19 „Głupi Jakub" 
przy ul. Strzeleckiej 11 i „Spraw a 
Moniki" przy ul. Gostyńskiej 9.

Z FILHARM ONII. W pią tek  2 -go 
grudnia w ystąpi na koncercie sym ­
fonicznym Mieczysław Horszowski, 
pianista, którego nazwisko dobrze 
je s t zapisane w  pamięci melomanów 
warszawskich.

A k c f a  w y b u r c z ą

PREM IERA W  ATENEUM
' Dziś w  p iątek  T ea tr  A teneum  wy­

stępuje z prem ierą komedii francu­
skiej Roger Ferdinand 'a „Kupiec i 
poeta" w  reżyserii S tanisław y Perza 
nowskiej z udziałem M ariusza Ma- 
szyńskiego (gościnny w ystęp), Zyg­
m unta Chmielewskiego, S tanisław y 
Perzanowskiej, Ewy Bonackiej, S ta 
nisława Dani łowicza, Juliusza Łusz- 
szewskiego, Anny Jaraczówmy i T a­
deusza Żelskiego.

„ODROBINA MIŁOŚCI"
W  TEATRZE „8.15“

W  teatrze  „8.15“ w ystąpił zespół 
aktorów  znanych nam  ze sceny te a ­
tru  Malickiej z komedią muzyczną 
A schera „Odrobina miłości". Wyko­
nawcami głównych ról byli pp. I n a ; 
Benita, L. Nesterówng i Wojciech 
Ruszkowski.

FUTRA prawle D A RM O  N aitańsze
Bez zaliczki od 20 złotych miesięcz­
nie. Męskie, damskie. Lisy. Wielki

wybór. L E S Z N O  2 8 SWeP * " S

FUTRA BEZ ZALICZKI
od 20 zł. miesięcznie. Najnowsze 
fasony. Przeróbki po cenach przy­
stępnych. W icher DŁUSA 18
m. 38 tel. 11.15-83.

źródło ubrań.

od 3 5  zł. Z licytacji garnitury , je­
sionki, palta, spodnie. Odpowiedział
nym kredyt. Nowolipie 21 12. 834

I I R M D V  meskie' damskie. F u tra  
U E f lw K  ¥  gotowe — zamówienia z 
m ateriałów bielskich „Jo ter" ul. 
Chmielna 32—23. TeL 531-03 2

R A D I O
D A R I A  w szystkich m arek od 
R H D I U  10 zł. miesięcznie. N aj­
dogodniejsze warunki. „Joter", ul. 
C h a  lelna 32, tel. 531-03. 3

B  * 11IOAPARATY okazyjne od 35 
fiMU złotych „RADIOPREN" że­
lazna Bram a 2. 105

RATY IO złotych miesięcznie. Ubio­
ry  męskie damskie. Żelazna 45 — 

2. Urzędnikom państwowym sam o-’, 
rządowym bez zaliczki. 43

K I N A

I I K S M D V  m ?8kie, damskie, go­lf  DIUK T towe, zamówienia. —
W arunki najdogodniejsze. KWIAT, 
ELEKTORALNA 30—27, tel. 5-08-71 
Robota w ykw intna. Pracownia na 
miejscu. 462

I I R I A D V  męskie — dam skie —U DIUK ¥  uczniowskie. W arun­
ki najdogodniejsze „CEWU", Chlor' 
na 28 — 2. 1

SEKCJA PRACOWNIKÓW UMYSŁOWYCH P .  P .  $.
W  WARSZAWIE, WARECKA 7

Zarząd Sekcji Pracowników Umysłowych P. P. S. organizuje

WIECZÓR ARTYSTYCZNY
k tóry  odbędzie się dnia 3 g rudn ia  1938 roku, w  sali Klubowej 

Z. Z. K„ ul. Czerwonego K rzyża 20.
Początek o godz. 22.

Zaproszenia m ożna nabywać w  A dm inistracji „ROBOTNIKA"
ul. W arecka 7.

C z y t a j c i e  p r a s ę
socjalistyczną

ADRIA: „Porzucona".
ATLANTIC: „Więzienie bez k ra t" .
ANTINEA: „R obert i B ertrand" i

„Szalony Cyrk".
ACRON: „Pod cudzym nazwiskiem" 

i „Pomylony lokator".
AMOR: „Królowa W iktoria" i

„Astrolog".
AS: „Szarża lekkiei Brygady".
BAŁTYK: „U ltim atum ".
BIS: „K urier carsk i" i „Ślepy zau­

łek".
CAPITOL: „Florian*",
CASINO: „Gehenna".
COLOSSEUM: „Granica".
CZARY (Chłodna 29): „Ten, k tóre­

go ukochałam " i „W pułapce".
EDEN (M arszałkowska 31-a): 

„Pieśń jej m atki".
ELITE (M arszałk. 81a): „Dwaj m ę­

żowie pani Vicky" i „Fortancer- 
ki".

ERA: „M iasto w płomieniach" i
„T rójka hultajska*.

EUROPA: „C ztery córki".
FAMA (Przejazd 9 ): „Pensjonarka"
FILHARM ONIA: „Paweł i Gaweł".
FLORIDA (Żelazna 61): „10-ciu z

P aw laka" i „Ludzie Wisły".
FORUM (Now iniarska 14): „W  cie­

niu krzyża" i „Tajemnicze pro­
mienie".

HOLLYWOOD: „Złote kobietld" 1
rewia.

HELIOS: „Dzieje grzechu" I dodatki
ITALIA (W olska 32): „M askarada".
IM PER IA L: „Wszędzie kobieta".
JURATA: „Hr. W ładlnow" i .Ro­

m ans w Budapeszcie".
KOMETA (Chłodna 49): „Przestęp­

ca" i rewia.
MARS: „H rabina Władinow".
MEWA: „Zaufaj m i" i „Korsarze".
M IEJSK I: „Dziewczę z Paryża".
MASKA: Więzień królewski" 1 „Kie 

dy jesteś zakochana".
M AJESTIC: „M arco Polo".

MUCHA (Długa 10): „W yspa ska­
zańców" i „Sekretarka jej męża".

NOWA TOMBOLA: „Przedziwne
kłam stwo Niny Pietrów ny" i „Po­
dwójne wesele".

PETIT  TRIANON (Sienkiewicza 8): 
„Ubóstwiana" z M. E ggerth  i 
„Dżentelmen wierzy kobiecie",

PALADIUM: „Podlotek".
PAN : „Zapomniana melodia".
POPULARNY (Zamoyskiego 20): 

„Kobiety nad przepaścią".
PROM IEŃ: „Dybuk" i  „Noc na 

Broadway*u“.
PRAGA (Targowa 71): „T yran" i

rewia.
PRASKIE OKO (Zygmunt, 10): 

„Panowie z tow arzystw a" i „Nie­
widzialne m ałżeństwo".

RA J (Czerniakowska 191): „Dzlsiej 
sze czasy" i  „W ypraw a na Mon­
go".

RIALTO: „Hotel w Tyrolu".
ROMA: „Lord Jeff".
REX: „Ada to nie wypada".
ROXY: „Znachor" i dodatki.
SOKÓŁ: „Znachor" 1 dod.
SORRENTO (K rypska 34): „Orzeł 

leci do Chin" 1 „Skowronek".
STYLOWY: „Jej wysokość do

wszystkiego".
STUDIO: „W ędrowny naród".
ŚWIATOWID: „Kobieta, k tórą ko. 

cham".
SFINK S: „Paweł i Gaweł".
ŚWIAT: „Czar cygański" i „Boha­

te r  stepów".
ŚWIT (N. Świat 19): „Dziewczyna

szuka miłości".
SYRENA (Inżynierska 4 ): „Córka

Szanghaju" 1 „T ró jkąt narzeczeń- 
ski".

TON (Puław ska 39): „Miłość w
dżungli".

UNIA (Dzika 9 ): „Zaginiona dżun­
gla".

UCIECHA: „Praw o do szczęścia".
VICTORIA: „Strachy".

CO GRAJA w KINACH I TEATRACH ST01ICY
|t«»MALICKIEJpod DyrekcJs!Zbyszka Sawana ’
j  Karowa 18, tel. 5-29-99. ;
I D i i i

I  
Ii „Trafika

Pani Generałowej” i
|  z M arlą Malicką, Bendą, Bay - 1  

|  Rydzewskim, Zawistowskim na |  
{ czele doskonałej obsady. -•

. . M A Ł E  Q U I  P R O  Q U O "
Cukiernia Ziemiańska. Tel. 3.49-21. 

Mazowiecka 13. N a pięterku.

WIELKA0 CZWÓRKA!
Rewia aktualności politycznych i 
społecznych. W ykonawcy: Adolf
Dymsza, T. Olsza, A. Bogucki, Ws. 
Orłów, S. Górska, H. Kam ińska, I. 

Kozłowska, Z. Sykulska.

M I E I C  I f  I  p 002- 6* 8- 10n i C I  J l i l  św ięta 4, 6. 8. 10

D Z I E W C Z Ę  
Z P A R Y Ż A
LILI PONS JACK OAKIE

Urzędnicze 50 groszy.

TEATR B U F F O
Mokotowska 73

Dziś « godz. 8-ej wieczorem.

„PORWANIE SABINEK11
arcywesołej fa rsy  muzycznej 
* J. Zniczem i M. W ęgrzynem 

w  rolach głównych.

—  FILHARMONIA'
- Pocz. 6, 8, 10. W sob., 

Sb niedz. .4
Wr» Najnowsza komedia 

sezonu

1 PAWEŁ i GAWEŁ |
% a,

w roli głównej: 
BODO, DYMSZA 
1 GROSS6WNA

Nasze ceny: 
75 gr. I 1 zŁ

F I  a j  a  PRZEJAZD 9 
A  11  A  Pocz. 4. ost. 10

„ P e n s ] o n a r k a “
W  roli gi. 

D E A N N A  D U R B I N

Ceny: 7 5  gr. i I z ł .
Ju tro  w  sobotę i  w  niezielę 

o 12 i 2 poranki ulgowe po S 4 g r .

H O L L Y W O O D  HOŻA 29
P iękna Komedia Muzyczna

ZŁOTE K O B IE T K I
oraz nowa rew ia p. t.

B I B L O T F K A  M ' t O Ś C
z Chmurkowską, Godlewską, Re­
frenem, Jankow skim  i  baletem  

Trzcionki.

EiSiSFINKSrSTl.S
Najnowsza komedia sezonu

„ P A W E Ł  I G A W E Ł ”
w roli głównej:

BODO, DYMSZA, G R 0 S S Ó W N A

Nasze sta łe ceny: 7 3  gr. i t .  zł-

A T L A N T I C
Ju tro  o 11 w. dod. seans, ulgowy

09 
balfe.

W I Ę Z I E N I E  |

B E Z  K R A T  i l
w roli gł. jj

Cor i nne Luchalre ~

A n & I A  STAIE CEN
H U lilH łS g i, balkon tzł. parł.
Wierzbowa 7. P. 4-5-3-10

Film, ktrry Was wzruszy da łez!

P O R Z U C O N A
H erbert  M i r s h a l —

Barbara  Stanwyck

M id  j G S t i C  p. 5, 7, 9.15 
W  niedz. i św iętao  12.30 poranek

GARY COOPER
w g igan t, arcydz.

M A R C O  PO L O
Dozw. od 14 la t 

Balkon 7 5  g r .  P a r te r  i  i ł .

OKRĘG L
Dziś w p iątek  dn. 2 grudnia odbę. 

dzie się Zebranie przedwyborcze z 
referatam i tow. Ziemięckiego, Raa- 
bego i Szymanowskiego, w  lokalu 
przy ul. Racławickiej 4 o godz. 19.

B iura K om itetu: Racław icka 4 i 
Nowosielecka. 1.

OKRĘG II
W  sobotę, dnia 3 grudnia r. b. 

o godz. 7-ej w lokalu Grójecka 94, 
odprawa kierowników obwodów. S ta  
wiennictwo w szystkich kierowników 
obowiązkowe.

Przypom inam y w szystkim  kierów 
nikom obwodów, że do soboty bieżą­
cego tygodnia, obowiązani są  skom­
pletować domowych m ętów  za u fa ­
nia i  kom itety  domowe.

W  niedzielę, dnia 4.12. SI l .  o 
godz. 11 rano w sali Cyrku „Corri­
da" przy ul. Częstochowskiej drugie 
z kolei

ZGROMADZENIE PUBLICZNE
Przem aw iają: tow. tow. Zdanow­

ski, Białas, Klein. Kenig 1 Cymer-

OKRĘC IV
W  piątek 2 grudnia odbędzie się 

w lokalu Związku Kelnerów przy 
ulicy śliskiej 9 o godz. 19-ej zebra­
nie publiczne n a  tem at „Kobiety w  
walce o samorząd.

Przem awiać będą: W ANDA WA­
SILEWSKA. STANISŁAW  DUBOIS 
STANISŁAW  SOBOLEWSKI i inni.

Kobiety pracy, staw cie się licznie.
W sobotę, dn. 3 grudnia o godz. 

19.30 w  lokalu Zw. Szoferów, Kró­
lewska 16, odbędzie się zebranie 
plenum K om itetu W yborczego Okrę 
gu IV.

Obowiązkowo staw ią się: 1 k an ­
dydaci na radnych, 2) członkowie 
kom ite tu , 3) Kierownicy w szyst­
kich obwodów. Spraw y b. p ilna

W niedzielę, dn. 4 grudnia o godz. 
11-ej rano, odbędzie się w  kinie „So 
kół". M arszałkowska 69,

W IELK IE
ZGROMADZENIE PUBLICZNE 

na tem at: Wybo«y do Samorządu 
stolicy.

Przem aw iać będą: Tomasz A rci­
szewski, b. m inister, b. poseł, N or­
bert Barlicki, b. M inister, b. poseł, 
S tanisław  Dubois, b. poseł, H enryk 
Raabe, b. radny. S tanisław  Sobolew 
ski, sekretarz Żw. Szoferów. W anda 
W asilewska, literatka .

N a zakończenie Akademii odbę­
dzie się część artystyczna. .

W  p ią tek  dnia 2, grudnia o g. 20 
w lokalu Klubu Demokratycznego 
ogólne zebranie przedwyborcze z od 
czytem ob. inż. arch. R. P iotrow ­
skiego „O Stołecznym budowni­
ctwie mieszkaniowym".

W  sobotę ogólne zebranie wybor­
ców obwodn 11, o godz. 19 w lokalu 
Klubn Demokratycznego.

OKRĘG V.
W niedzielę, dnia 4 grudnia, w  lo­

kalu przy ul. Książęcej 4 odbędą 
się dla wyborców V Okręgu dwa 
zgromadeznhs wyborcze.

1) o godz. 11 rano: dla pracowni­
ków umysłowych i zawodów wy­
zwolonych łącznie z wyborcami
Przem awiać będą tow. Ziemięcki, J . 
I  Okręgu. Przem aw iać bedą tow.
Ziemiecki, J . Cynarski - Krzesław-
skl. M. K arniol i H . Raabe.

2) o godz. 4 po południu —  dla 
kobiet. Przem aw iać będą tow. i 
obyw. R. Fleraszowa, S. Krygiero- 
wa, H. Pilichowska, S. Woszczyń- 
ska  i in.

OKRĘG VI.
Dziś, dnia 2 grudnia o godz. 20

w lokalu Klubu Demokratycznego 
(Książęca 4) odbędzie się ogólne
zgromadzenie przedwyborcze, na 
którym  oh. inż. arch. R. Piotrowski 
wygłosi odczyt na tem at „Społeczne 
budownictwo mieszkaniowe".

D nia 3 grudnia o godz. 19 w  loka­
lu Klubu Dem okratycznego (Książę 
ca 4) wyborcy obwodu 10 (okolice 
ulic: W iejskiej, P lusa XI i pL 3-ch 
Krzyży) zbiorą się n a  ogólne zebra­
nie przedwyborcze.

Zebranie zagai tow. Szczucki — 
kandydat VI okręgu. Przem aw iać 
będą ob. K. Anselm n a  tem at po­
trzeb mieszkaniowych stolicy i ob. 
M arzysz na tem at szkolnictw a w 
W arszawie.

OKRĘG V II i vrn
W  niedzielę, dnia 4 grudnia 38 r. o 

godz. 11-ej w sali T ea tru  „Atene­

um ", Czerw. K rzyża 20 odbędzie się 
Zgromadzenie - Akademia poświę- 
eona wyborom do Rady M iejskiej. 
Przem aw iać będą czołowi kandydaci 
P. P . S. i Klas. Związków Zawodo- 
wych V II i V III k ręgu  D orota Kłu- 
szyńska, M aria Sierakowska, S tan i­
sław  Garlicki, A leksander Skrzyń­
ski, H enryk Świątkowski i W acław 
Tułodziecki.

W  program ie część artystyczna 
p. t. P oranek sa ty ry  politycznej w  
wykonaniu Sekcji D ram atycznej 
TUR-a i Sekcji D ram atycznej dziel­
nicy P. P . S. Powązek i Jerozolimy.

OKRĘG V III
Zebranie plenarne kom itetu  wy­

borczego V III okręgu odbędzie się 
w  p iątek  2 grudnia o godz. 8 wie­
czorem w lokalu Zw.- D rukarzy, No­
wy św ia t 38.

Obecność c bo wiązkowa.
OKRĘG EX

W  poniędziałek, w torek  i środę 
t j. dnia 5, 6 i 7 grudnia o g. 19(7) 
w lokalu D ługa 21 m. 8 I  p. (wprost 
bram y) odbędzie się zebranie przed­
wyborcze dla pracowników umysło­
wych, zam ieszkałych na terenie H  
Okręgu (S tare  M iasto).

N a zebraniach przem aw iać będą 
kandydaci n a  radnych tow. tow. Jó ­
zef Kamiński, W acław  Kokosiński, 
F ranciszek Dederko i dr. J . Łazow­
ski.

We w torek i środę dnia 6 i  7 g ru ­
dnia o godz. 10(7) w lokalu D ługa 
21 — 8 I  p. (w prost bram y) odbę­
dzie się zebranie przedwyborcze dla 
rzemieślników t właścicieli drobnych 
w arsztatów  przetwórczych i handlo­
wych zam ieszkałych w O kręgu IX 
(S ta re  M iasto).

N a zebraniach przem aw iać będą 
kandydaci na radnych tow. tow. Jó­
zef Kamiński, W acław Kokosiński, 
F ranciszek Dederko i dr. J. Łazow­
ski.

OKRĘG x n
W  niedzielę, dn, 4.12. o godz. 10 

rano w sali kina „R osy", W olska 14 
odbędzie się Zgromadzenie Przedwy 
borcze Okręgu XII. Przem aw iać bę­
dą: tow. tow. Tomasz Arciszewski, 
Mieczysław Niedziałkowski, Euge­
nia Praglerow a, W acław Boczkow- 
skl 1 Inni.

Robotnicy i Pracownicy Woli i 
Koła — staw cie się licznie.

W stęp wolny.
OKRĘG XITT.

W  piątek  2 grudnia o godz. 7.30 
wieczorem odbędą się w  salach 
Związku Budowlanego, przy ul. Ka- 
czej 7 dwa zgrom adzenia przedwy­
borcze. Przem aw iać będą czołowi 
kandydaci z listy  Nr. 2 oraz przed­
stawiciele poszczególnych Oddzia­
łów Zw. Zaw.

Zgrom adzenia zostaną urozm ai­
cone w ystąpieniem  Sekcji D ram a­
tycznej Dzielnicy „Powązki" PPS,

Zapraszam y na zgrom adzenia 
członków PPS. klasowych Zw. Za­
wodowych oraz wyborców z X III O- 
kręgu W yborczego do R ady Miej­
skiej w W arszawie.

OKRĘG XIV
W  piątek, 2 grudnia o godz. 6.30 

przy uL Kaczej 7 odbędzie się zebra­
nie kom itetu XIV Okręgu z udzia­
łem kandydatów  oraz kierowników 
regonów.

W  pią tek  o godz. 7.30 tam że od­
praw a kierowników obwodów. .

W  niedzielę, 4 grudnia o godz. 11 
rano w „Sali Parysk iej" przy Ul. 
M uranowskiej 34 odbędzie się Zgro­
madzenie Przedwyborcze XTV Okrę 
gu. Przem aw iać będą tow. tow. Lu 
dwik Cohn, S tanisław  Dubois, S te­
fania K rygierowa i W anda W asi­
lewska.

W  części artystycznej utw ory sa ­
tyryczne H em ara, Szymańskiego, 
Tuwima w  w ykonaniu członków 
Sceny Robotniczej.

OKRĘG XV
W  dniu 2 grudnia, odbędzie się 

odprawa kom endantów obwodowych 
Okręgu.

W  dniu 4-go grudnia r. b. w  lo­
kalu Związku Zawodowego Dozor­
ców 1 Służby Domowej przy ulicy 
U stronie Nr. 2. odbędzie się Zebranie 
Pracowników Domowych w  sprawie 
wyborów samorządowych. P rzem a­
wiać bedą: dr. Ja n  Liebkind, Alek­
sandra Szastuniowa.

K 0 H U N I K A T
Ju t ukazała się broszura p, t.: 

Objaśnienia Ustawy o wyborze 
radnych gromadzkich, gminnych 
i powiatowych.

COLOSSEUM
6-ty tydzień!

„GRANICA"
BARSZCZEWSKA
ŻELICHOWSKA
P I C H E L S K I

Ć W I K L I Ń S K A

P. 5, 7, 9.15 
Z N I Ż K A '

J(09
JSL balk.

part 
ulg.

7 0
partI

KINO - TEATR KOMETA
Chłodna 49

j n m i E P t r
NA SCENIE REW IA.

Ta aktualna i bardzo w aina dla 
każdego działacza wiejskiego bro 
szura jest zarazem niezastąpio­
nym przewodnikiem w nadcho­
dzących wyborach wiejskich.

Cena 10 gr. za egzemplarz. Przy 
zamówieniach ponad 20 egz., or­
ganizacje otrzymują po 7 gr. Za­
mówienia wraz z gotówką należy 
nadsyłać na adres Sekretariatu 
Generalnego CKW. PPS., W -wa I; 
Warecka 7, lub na konto czekowe 
PKO. 3-1744.

Sekretariat Generalny 
CKW. PPS.

W.elka Rewia-Karowa 13 W  c i w M ł ę k  I n i ą ł ^ k  
z powodu prób generalnych 

t a a t r  n l e c t v n nv
W  sobotę, 3 grudnia r. b.

W IELKA PREM IERA NOW EJ R EW II

R A J  K O B I E T
Codziennie 2 przedstaw ienia 7.30 i 10 w. .......  —

Redaktor: JERZV CESARSKI, O dbito  w  drukarni Sp. Nakładów* Wydawniczej „Robotnik", .WWW


